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MISJA SEKATORA STEEGA
RZĄD „ZAWIESZENIA BRONI 1 ODPRĘŻENIA”

ZMIANA REGULAMINU SEJMOWEGO
PRZEDMIOTEM OBRAD KOMISJI REGULAMINOWEJ

P a r  yż, 12 grudnia.— Po zrze
czeniu się przez sen. Laval’a misji 
tworzenia now ego rządu, prezy
dent republiki pow ierzył tę misję 
sen. Steegow i (socj. rad )

Sen. S teeg ośw iadczył dzien
nikarzom, źe podejmie próbę sfor
m owania rzą’du „zaw ieszenia bio 
ni i odprężenia” .

P a r y ż  11 grudnia. Senator 
Steeg odbył dziś konferencję 
Poincarem. Briandem i Barthou, 
N astępnie zaś konferował ze sw y  
mi kolegami partyjnymi: Heriot’ 
em. Delaudier‘em i Chautemps. 
Jak twierdzą w  kołach politycz
nych sen. S teeg zamierza stw o 
rzyć rząd oparty na w iększości 

.złożonej z radykałów socj., rady 
kainej lew icy  republik i frakcji 
M aginota. Nie jest przewidywane  
natomiast w ejście do w iększości 
rządowej grupy dep. Marina. 

Okoliczność ta utrudnia w  du

Bliższe szczegóły z wczoraj- do tajności posiedzeń i wyboru
*zych obrad sejm owej komisji re 
pulaminowej przedstaw iają się 
|ak następuje;

KWESTJE SPORNE
Na w stępie posiedzenia, któ- 

•■e otwarte zostało przez p. św itał 
skiego, jako marszałka Sejmu, po 
Reł Stroński (KI. N arodow y) zwró 
CH ponow nie uwagę ma to, że w e  
''le regulaminu musi najpierw  
ty ć  na porządku dz.ennym posta 
''done utworzenie komisji, a do
piero potem m ożna do nich odsy

wnioski. M ów ca przytacza zu 
F ełniie analogiczny przykład z 
2-go posiedzenia sejm ow ego w  
Ó 22, kiedy przystępow ano do 
Umiany regulaminu Sejmu i pos. 
Lieberman z P .P .S. nastawa! rów  
r eź na to. by komisja w ciągu  
hzech dni przedłożyła izbie spra
wozdanie. ale na uw agę p, Rata
ja, jako marszałka, iż ten termin 
Hoże się liczyć dopiero od chwili 
^kontynuowania się komisji, przy 
znał mu rację, tak źe na 3-ciem  
Posiedzeniu Sejmu postaw iono  
°a porządku dziennym wybór ko 
Hisjj regulaminowej i dalej spra
n a  szła już zgodnie z przepisami. 
Jakie izba sama sobie dla sposobu  
P ow ad zen ia  obrad przepisała 
" obec w yraźnego brzmienia re
gulaminu, popartego przytoczo
nym precedensem , mówca wnosi, 
aby komisji nie uznawać za już 
lstniejącą, ale sprawę jej utworze 
bis. w pierw  uchw alić na plenum  
Sejmu, postaw iw szy ją na porzą
dek dzienny 3 -g o  posiedzenia.

Do wniosku tego jednak p. 
marszałek nie nrzvchvlił sie w o
bec tego przystąpiono do ukons- 
h ’h'o\vania komisji w  składzie 
Jaki podajemy na innem miejscu.

DYSKUSJA
Referując projekt R.B., pos. 

p Kioski przyznał słuszność zarzu 
tnm podniesionym  poprzedmiego 
dnia przez pos. Strońskiego i w y
s t a ł  te punkty projektu, któie  
niezgodne były z Konstytucją (co

komisji nadzw yczajnych). W  dy
skusji pos. Stroński poddał grun 
towniej krytyce cały projekt, pos. 
Baran (Ki.Ukr.) w ykazyw ał po
krzywdzenie m niejszości prz z 
proponowane zmiany, pos. Puźak 
(P .P .S .) przedstawiał antyparla- 
mentarność projektu.

Zacięta dyskusja toczyła się 
również przy szczegółow em  oma 
wianiu projektowanych zmian, pa 
ragraf za paragrafem, w szystkie  
jednak punkty projektu B.B. prze 
chodziły w iększością 8 członków  
komisji (p osłow ie z B .B .) prze
ciwko 7 (przedstaw iciele wszyst. 
kich innych klubów ).

O WAŻNOŚĆ MANDATU
Tak przeszło na samym w stę

pie postanow ienie, iż mandat p o
selski trwa dopiero od chwili zło 
żenią ślubowania, jakkolwiek za 
rźucamo, źe jest to sprzeczne z w y  
raźnem  przepisami art. 92 i 115 
ordynacji w yborczej, uznającej 
posła za wybranego a zatem ko
rzystającego z w szystkich praw  
poselskich, już od chwili oficjalne 
go ogłoszenia przez komisję o (e 
go w yborze. W  praktyce zmiana 
regulaminu bedzie miała tę konsc 
kwencję, źe co do w niosków  opo
zycji o uwolnienne posłów  pozosta  
jacych w  w iezieniu, w iększość za

słoni się tern, źe wedle nowego re 
gulaninu nie korzystają ani je
szcze z praw poselskich.

Podobnie przyjęła w iększość  
następne punkty projektu, poaw y  
szające ilość posłów  1 wym aganą  
do w niosków , interpelacji itp. Z 
poprawek w noszonych przez opo 
zycję przeszła jedynie poprawka 
KI. Nar., iż interpelacje muszą byc 
odczytane na tern samem p o j e 
dzeniu, na którem zostały w niesio  
ne.

SKREŚLANIE Z PROTOKUŁU
Co do art. 33 -go  przyznające 

go marszałkowi Sejmu prawo 
skreślania z protokułu tych zwro 
tów w  przem ówieniach, które 
sprzeciwiają się zasadniczo tre
ści ślubow ania poselskiego, przy 
jęto (12  głosam i przeciwko 3) 
samą zasadę, postanaw iając je
dnak. źe sform ułowanie tej zasady  
powinna brzmieć inaczej, i ze no
w y tekst mają opracow ać w sp ól
nie pp. Podoski i Stroński.

W  ten sposób załatwiła korni 
sja mniej więcej połowę projektu 
D ziś o godz. 11-tei przedpołud
niem dalsze obrady, na których 
drugie czytanie zostanie zakoriczo 
ne. tak źe dziś popołudniu lub ju 
tro komisja dokona trzeciego czy  
tania projektu i zakończy swoją  
pracę.

MASON ER JA ZA REWIZJA
M E M O R JA Ł  L IG I PR A W  C Z Ł O W IE K  \

K  o I o u j a, u  g rudnia (tel.). 
„K olnische Zcitung“ przy tacza treść 
m em orjału w ysłanego przez oddział 
L igi dla P raw  Człowieka w Saint- 
Germ ain do zarządu  głów nego Lt- 
gi.

M em orjał uzasadnia koniecz
ność rew izji trak tatów  pokojo\vvch 
potępia osta tn ie w ystąpienia F ran -

źym stopniu zabiegi sen, Steega, 
poniew aż fraKcja M aginota oś
w iadczyła, iż m oże poprzeć tylko 
trką koalicję stronnictw, do któ
rej należeć będzie również grupa 
Marina. W  tym stanie rzeczy nie 
jesi w ykluczone, źe Steeg bęazie  
usiłow ał pokonać te trudność po 
wołując do gabinetu umiarkowa
nych przedstawicieli grupy Mari
na.

Kongres chłopski
Zwołany będzie na wiosnę

W  związku z doszłą do skut
ku fuzją klubów parlamentarnych 
ugrupowań W łościańskich w Sej
mie w yłonić ma now y klub parla
mentarny P osłów  Chłopskich spe 
cjalną komisję dla opracowania  
ednolitego programu polityczne-

Zamierzone jest zw ołanie na 
w iosnę r.b. ogólnopolskiego kon 
gresu chłopskiego, obejm ującego  
organizacje. Piasta, W yzw olenie  
i Stronnictwa Chłopskiego.

Nowy pnzydent
Federacji szwajcarskiej

G e n e w a .  11 grudnia. P rezy
dentem federacji szwajcarskiej na 
r. 1931 obrany został 158 giosa- 
mi na ogólną liczbę 193 głosów  
radca zw iązkow y Haeherlin, spra 
wujacy poprzednio funkcje w ice- 
piezydenta.

Na stanow isko w iceprezyden
ta wybrany został radca federacji 
Motta.

„Na zachodzie bez zmian”
Zabronione w Niemczech

B e r l i n ,  12 grudnia. — Urząd  
cenzury filmowej pow ziął na dzi- 
siejszem  posiedzeniu decyzję zaka 
żującą w yśw ietlania filmu „Na za 
chodzie bez zmian ' na obszarza 
całej R zeszy niemieckiej.

Rokowania z Lltws
Skład delegacji polskiej

W  skład delegaci5 polskiej do 
rokowań z rządem litewskim, na 
czele której stoi dyrektor gabine
tu Ministra Spraw Zagranicznych  
p. Marjan Sjum lakow ski, w cho
dzą: radca Perkowski, kierownik  
referatu litew skiego oraz p. Mar
chwi ński z MSZ, dalej dyrektor 
dróg wodnych w  dyrekcji w ileń
skiej, p. Bosiacki, oraz delegat Mi 
nirterstwa Spraw W ewnętrznych.

W yjazd delegacji polskiej do 
Berlin© nastąpić ma w  dniu 13 b., 
m., rokowania zaś rozpoczną się 
w  Berlinie w  dmu 15 bm. Będą 
one dotyczyły zleconych obu rzą 
dom przez Radę Ligi Narodów  
spraw: uregulowania zajść gra
nicznych m iędzy Polską a Li*wą 
oraz komunikacji na pogranicz
nych odcinkach rzecznych

W ynik tych rokowań ma być 
zakomunikowany Radzie Ligi Na 
rodów na sesji styczniow ej. •

m ieszczona na porządku dziennym  
obrad najbliższego kongresu.

,,W  skuteczność podobnego 
w niosku" pisze w zakończeniu 
..K oln. Z tg.” nie m ożna niń$t«£r 
pokładać zbyt wielkich nadziei. U - 
chwałę tę podajem y dlatego, aby 
wykazać, iż także i we F ranci'- ist
nieją inne zapatryw ania, niż Poin

klin - B ouillon‘a i dom aga się od care‘go. Tardieu i F ranklin  Bouil 
zarządu L ig ', aby kw est ja rew izji lon 'a .ę(m ). 
trak ta tu  w ersalskiego została u-1

WYTWÓRNIA
piecyków  I k u c h e n  przeno
śnych, w szelk ie rob oty  zd u ń 
skie i posadzkow e oraz sprze
daż kafli, glazury terrak otyp o  

cenach najniższych

M. KALISZ
WARSZAWA, S I E N N A  63.

Tel. 776-84 1856

SKŁAD TOWAROW 
B Ł A W A T N Y C  H

K U C Z Y Ń S K I  

WIĘCKOWSKI
WARSZAW A, ul. DŁUGA 26 

TELEFON 325-12

t poleca
PO C EN A C H  FABRYCZNYCH

Sukna - K orty. Towary białe, lnlo- 
ne  i baw ełniane. Surów ki - Cajgl - 
W elv?ety -S atyny-D rellchy  Inlety. - 
K ołdry watowe, w ełniane -  Koce - 
Kapy - N arzu ty  - F iranki - Tryko
taże - Jedw abie - Konfekcje: m ę

ską 1 dam ską

D ostawy dla Szpitali 
Z akładów  i  Insty tucji 1920
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Pow szechne rozbrojenie
6u ,P rzygotow aw cza konferencja' 
rozbrojeniowa11 zakończyła sw e  
obrady w  Genewie 9 grudnia, 
„f rakowata11 z przerwami pięć i 
pot iat. B yło wypow iedziane w ie  
le pięknych słów , w  które nikt 
nie w ierzy, a najwięcej ci, któ
rzy je w ygłosili. Przew odniczą
cy komisji p. Loudon (Holandja) 
ośw iadczył, że „należy uczynić 
w szystko, aby przyszła św iato
wa konferencja rozbrojeniowa 
dała pożądane skutki albowiem  
rozbicie jej stanowiłoby wielkie 
nieszczęście dla całej ludzkości".

Tak głoszą na konferencjach, 
a twarde życie biegnie nie zw a
żając na żadne słow a. Przed woj 
ną, .św iatow ą mniej mówiono o 
konferencjach rozbrojeniowych  
i... mniej zbrojono się. Dziś kon
ferencja rozbrojeniowa „pracu- 
je‘ po kilka m iesięcy w  roku i... 
w szystkie większe państwa zbro 
ją się na gwałt. Szczególnie 
v\ ielkie potęgi morskie wydają 
olbrzymie sumy na budowę 
okrętów.

Dla przykładu w eźm y Am ery
kę, która rocznie wydaje na ma
rynarkę wojenną przeszło 3 mil- 
jardy zł., t. j. więcej, niż w ynosi 
nasz roczny budżet państwowi, 
Sekretarz marynarki wojennej 
przedłożył program budowy 
okrętów na 1931 r. na ogólną su
mę 139.635.000 dolarów- (przesz
ło 1 miljara zł.). Program prze
widuje budow-ę następujących 
okrętów: 1 lotniskowca 13.800
ton -wyporności kosztem  dola- 
-ó,v 27.650.000. 1 krążownika* 10 
t is ię c y  ton kosztem  20.780.000 
dok, 1 krążownika 7.500 ton. kosz 
tern 16.605.000 dok, 4 łodzi pod- 
wodnych po 1.100 ton kosztem  
po 4.400.000 dolarów każda, 10 
przeciwtorpedowców po 1.500 t. 
kosztem po 4.200.000 doi. każay  
oraz 1 przeciw torpećow ca 1850 
t. kosztem  5 miljonów dolarów.

Tak „rozbraja" się Ameryka, 
która w  1931 r. urządza olorzy- 
mie morskie m anewry w  okolicy  
kanału Panamskiego. W  tych  
manewrach w eźm ie udział 184 
okrętów: 11 pancerników, 13
krążowników, 3 lotniskowce, 74 
przeeiwnorpedowce, 39 łodzi pod

czych. Oprócz tego w eźm ie u- 
dział 356 sam olotów. To przy
grywka do pow szechnego roz
brojenia.

Am eryce nie ustępuje Angłja, 
za którą cicho, ale planowo w y
suwa się Japonja.

Francja też się „rozbraja" na 
morzu. W  sierpniu opuszczono 
w  Hawi ze na wodę przeciwtor- 
pedowiec „Yautour" 2.400 ton

przeciwtorpedowców, 12 łodzi 
podwodnych i kilkanaście kano- 
nierek. ' , „ ( „

Słowem  każde państwo „roz
braja" się na morzu gruntownie. 
Z państw, posiadających w vbrze  
ża morskie, jedynie Polska jest 
prawdziwie rozbrojona na morzu 
a dlatego uchwała, która zapa
dła w  Stow arzyszeniu Techni
ków po odczycie inż. Paulv‘ego

wyporności i łódź podwo iną jest w ięcej niż na czasie. Uchwa- 
.Meduse" 600 ton w yp orn ości.! ła ta brzmi: ji#-!* a ł u
W Lorient rozpoczęto budowę 
przeciw torpedow ców  „Epervier“ 
: „Milan". W  1931 r. będzie roz
poczęta buaowa jeszcze dwóch 
takich sam ych okrętów. W  Cher 
bourgu zakończył próby torpe
dowiec „Foudroyant", a przef- 
ciwtorpedowiec „Vaubon“ otrzy
mał już całkow ite uzbrojenie (4 
działa po 139 mm.. 4 działa po 
37 mm. i 4 wyrzutnie torpedo
we). W  Breście ma być rozpo
częta budowa krążownika „Alge- 
rie" 10.000 ton wyporności.

Holandja rozpoczęła budowę 
lekkkiego krążownika, a oprócz 
tego powiększa o 50 proc. flotę 
Indji Holenderskich, która w  tei 
chw iii posiada: 2 krażow niki, 8

— Zwrócić się do społeczeń
stwa, izb praw odaw czych i rzą
du z wezwaniem  do natychmia
stow ego fortyfikowania Pom o
rza i szybkiego tworzenia ma
rynarki wojennej za każdą cenę, 
a dla wykonania tych niezbęd
nych potrzeb utworzenia w zo 
rem innych państw, opartych na 
doświadczeniach historycznych, 
niezależnego podsekretarjatu sta
nu marynarki wojennej, złożone
go z fachowców, któremu ma 
być powierzone tworzenie oraz 
szkolenie marynarki wojennej, 
obruna bazy morskiej i morskie
go wybrzeża".

Pik. Adolf M ałyszko

Przegląd p r a s v
SP R A W A  BRZEŚCIA 

„ G a z .  W a r s  z .“ pisze o 
wniosku- zgłoszonym  w  Sejmie, 
przez Klub Narodowy w sprawie 
więźniów brzeskich:

W nio sek  ten nie ty lko  zm ie  
Tza do przyw rócenia  pogw ał
conej praw orządności i ukara
nia w innych, ale i do o tw orze  
nia szersze j d y sku sji nad spra  
w ą brzeską.

Posłowie narodowi zg ła 
szając  w Sejmie wniosek na
g ły  w  sprawie uwięzienia b y 
łych posłów i postępowania  
wobec nich w  tw ierdzy  brzes
kiej, spełnili swój p ierw szy  o- 
bowiazek przedstawicieli nie
zależnej opinii k raju, dla k tó 
rej sprawa ta przedstawia zna 
czcnie istotne i zasadnicze.

Czekam y teraz na stano
wisko rządu i większości r zą 
dowej. W  świetle dyskusn  
brzeskiej zarysuje  się cała 
wartość system u i cała v>ar- 
tość szumnych haseł o prawie 
moralności publicznej i powa
dze  państwa, któremi blok rzą  
d o w y  hojnie szafuje na prawo  
i lewo w  swoich w ystąp ie 
niach i enuncjacjach.
Rozprawa w  Sejmie winna u’v 
kazaę, że  poza sprawcami i 
zwolennikami Brześcia istnie- , je  Polska inna, Polska właści
wa która B rześć uważa za  
zniew agę swojej godności cy-

S P Ł A T A  D Ł U S d W  P A Ń S T W O W Y C H
Skato państwa spłacić ma w  

pizyszłym  roku budżetowym  z ty J 
tulu długów wewnętrznych, za
granicznych oraz z tytułu udziei.3 
ncj poreki państwowej Ogółem 
293.289.864 złote. Pozycja dłu
gów  wewnętrznych państwa, t. j. 
spłata kapitału wraz z odsetkarn  
wynosi 54.867.525 zł, czyli o bk 
s ło  8.5 miłj zł więcej niż w  obec
nym roku budżetowym . Długi za 
gianiczne w ynoszą w  nadchodzą
cym r. budżetowym  235.650.612  
zł czyli o 13 milj mniej niż w  roku 
bieżącym. W ypłaty z tytutłu u- 
dzielonej poręki państwowej w y
nosić będą 781.000 zł W  dziale 
długów  zagranicznych spłata ka- 
piiału przekracza 87 milj zł zas 
spłata odsetek 147 milj zł. W  
dziale spłaty kapitału w idzim y ra 
tę amortyzacyjną długu w obec  
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, raty amortyzacyjne 5- 
procentowej amortyzacyjnej po
życzki dolarowej z roku 1925, da 
lej ratę amortyzacyjną długu w o-

wobec Francji, a także Holandii 
tuckież długów  reljetowych w o
bec Norwegji, Szwecji, Damj i
Szwajcarii.

Rata amortyzacyjna 7-procen  
towej pożyczki stabilizacyjnej z 
roku 1927 w yniesie 26 299.000  
zl. Amortyzację i oprocentowania  
7-proc. pożyczki w lirach w ło
skich z 1924 r. przewidziano w  
planie finansow o -  gospodarczym  
Monopolu T ytoniow ego. Prowi
zja dla agentów  fiskalnych w  
związku z 7-proc. pożyczka sta
bilizacyjną w ynosi doi. 32.308, 
zaś ogólne koszty i prowizje w  
zwią/.ku z obsługą długów  zagra
nicznych w yniosą w nadchodzą
cym roku budżetowym  890.000 zł

Zjednoczenie clTcpsfte
Po zjednoczeniu trzech  klubów  

chłopskich na terenie parlam entu 
w jeden sta je  się obecnie ' coraz 
hardziej aktualną spraw a zjedno
czenia lak że /o rg an izac j ' odrębnych 
dotąd stronn ictw  w jedną, a zatem 
t ip jf  całego ruchu  chłopskiego W  
tej chwili toczą się narady  i przy
gotow ania co do zw ołania w tej 
spraw ie ogólnochłopskiego k o n g ie  
su, któryby miał odbyć sjęż na wio 
snę i pow ziąć ostateczną decyzję.

wodnych i 44 okrętów pom ocni-, bec \v  i elki ej Brytanji oraz długu

Magisfrai M. Sł. Warszawy
niniejszem ogłasza, że zgodnie z § 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17-go czerwca 
1924 roku (Dz. Ustaw z dnia 21/VI-1924 r. Nr. 5T 
i stosownie do § 53 rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 1926 roku (Dz. 

Ustaw z dnia 29 VII 1926 r. Nr. 75).

Prcjakt Prelionisiarca D trfźetrw ego
na ok>es od 11V 1931 r. do 31/111 1932 r.

wszystkich wydziałów i instytucji Magistratu m. st* 
Warszawy wyłożony został do publicznej wiadomości 
od dnia 15 grudnia 1930 r. na przeciąg dni siedmiu 
w lokalu Wydziału Finansowo-Podatkowego, Sekcja 
VI-referat budżetowy (Cl. Gmach Magistratu, ul. 
Senatorska Nr. 14, środkowa oficyna, 111 piętro), gdzie 
może być przeglądany przez płatników danin komu

nalnych, celem wnoszenia spostrzeżeń i zarzutów.

Sprawa w lp 'ó w  brzeskich
I.os uw ięzionych posłów  jest ■* 

te j chwili najw ażniejszym  tem atem  
rozm ów  w kołach politycznych. Sę 
dzia śledczy p. D em ant ośw iad
czył, iż decyzję w spraw ie zwolnię 
nia pp. D ubois i Ciołkosza wyda 
dopiero  po przeg łosow aniu  te j spra 
wy na plenum  —  tak samo nie 
wiadom o, niczego konkretnego  o 
pow ziętym  jakoby przez w ładze 
zam iarze zw olnienia p. K orfan tego  
W  kołach politycznych krążyły 
w czoraj pogłoski, że R ząd zam ie
rza w najbliższym  czasie w n i f ć  
do S ejm u p ro jek t ustaw y am nestyj 
r.ęj, k tó ra  um orzyłaby wszystkie 
spraw y w szczęte w zw iązku z n a 
dużyciam i w yborczem i, obrazą 
w ładz i t. p.

O F I A R Y  
Na święta dia najbardziej bied

nych do uznania Redakcji
Stanisław  Ościłowski, poczta 

B łudeń —  50 zł.

Fabryka Luster

Kacznrsk i Choiński
Sp. z o^r odp.

W arszaw a. H sta 41, tal. 711*52
Lustra g a lan f, meblowe, szyby lagro

we, lustrzane.
Przedsięb. hobóf Szklarskich. 

Lustra reklamowe

Nowi p im iiK łs r skarbu
7. okazji rekonstrukcji gabinetu  

krażvły pogłoski, że w M in is te r
stw ie S karbu m ają poza istnieiące 
mi dotychczas dw om a stanow iska
mi W icerm nistów  (pp. Grodyński 
i S tarzyński) być u tw orzone jesz
cze dwa dalsze, jednakże nie um ia 
no wymienić nazw :sk kandydatów  
O becnie „G azeta Polskas“ , a więc 
źródło bezw zględnie najlepiej po
inform ow ane, donosi, że w kró tce 
W icem inistrem  S karbu zam ianow a 
ny będzie płk Adam Koc, poseł 
z B. B.

0 obniżanie taryf Majowych
Komitet taryfowy Państwowej 

Rady Kolejowej pod przewodnic
twem p. Chodkiewicza, odhył po 
siedzenie w  sprawie zbadania i 
zaopinjowania grupy w niosków , 
dotyczących konieczności obniżę 
nia taryf kolejowych w  obecnej 
°ytuacji kryzysu gospodarczego. 
Najobfitszą i pod w zgiędem  etek 
lu finansow ego najpoważniejszą  
bj ła grupa w niosków  dotyczą
cych rolnictwa W nioski zmie
rzały do tego, aby nadzwyczajny  
spadek cen za ziem iopłody złago  
Gzić choć w  części obniżeniem ta 
’vf kolejowych. Uchwalono mię 
dzy innemi wnioski dotyczące ob 
niżenia taryf na przewóz chmielu, 
słomy, siana, buraków suszonych, 
rozszerzenia ulg taryfowych na 
przewóz zboża z M ałopolski 
W schodniej na stacje dyrekcji ko
lejowej wileńskiej, tudzież na prze 
wóz maki itp.

wilizacyjnej i obrazę głębokie  
go poczucia moralnego naro
du.

KATOLICY W  SEJMIE 
Ks. kan. Zyg. Choromański w  

„K u r j. W a r s z stawia 
pytanie, jaką w różyć przyszłość  
sprawie katolickiej w Polsce u- 
kład stronnictw w  nowym  Sejmie, 
i Senacie?

Powierzchownie sądząc, zd a  
wałoby się, że  opinja katolicka  
powinna b yć  z  w yborów  zada  
wolona. Przecież siła stron
nictw radykalnych, wrogich  
Kościołowi katolickiemu, znacz  
nie osłabła  #  now ym  sejmie  
i senacie. P. P. S. w  daw nym  
sejmie miała 63 posłów, obec
nie 24 —  Sir. Chłopskie mia
ło 26, obecnie 7S —  W y z w o lę  
nie miało 40, obecnie 16. A  
więc c z y  mnżna mieć nadzie
ję, znacznego osłabienia w p ły  
w ów antykatolickich?
Jest jednak jedno ale  — to za  
gadka tkwiąca w  wielkim ze 
spole posłów, stanowiących  
klub BB. Jest to zespół ludzi 
tak różnych i sprzecznych ids  
ologji, że  dopraw dy b. będzie  
ciekowe ustosunkowanie się te  
go klubu do zagadnień kato
lickich

Tym czasem  stwierdzić je 
dynie m ożem y, że dotychczaso  
wa działalność polityczna nie
jednego z pośród przedstawi
cieli BE. w parlamencie z  pun 
ktu widzenia interesów Koś
cioła katolickiego nastręczać  
raczej musi poważne obawy.  
Opinja katolicka dobrze parnię 
ta tak niedawne, a tak wro
gie wystąpienia  w ostatnim  
parlamencie p. sen. E vena, p. 
pos. Jaworskiej —  ostatnio  
zaś list o tw arty  p sen. Nowa

ka do Episkopatu dai b. wiele do  
myślenia.

Najbliższa okazja, najbliż
sze  glosowanie nad kwestją  
związana z  Kościołem katolic 
kim da nam odp f jedź, c z y  
w p ły w y  antykatolickie  w na
szy m  życiu po litycznym  się 
zm niejszy ły .

SP R A W Y  GOSPODARCZE  
„A B C “ zwraca uwagę na 

fakt gwałtownej zniżki produkcji 
i nagłej zw yżki liczby bezrobot
nych w  ostatniej dobie i oświad
cza:

Sytuacja jest  naprawdę g ro 
źna. Dokładna jej analiza prze  
dew szys tk iem  dla ustalenia 
istotnego stopnia siły podatko  
wej ludności w  obecnej chwi
li —  jest p ierw szym  obowiąz
kiem tych k tórzy  zadecydo
wać mają o wysokości budżetu  
to zn aczy  Sejmu i Senatu.

N E i Ł i ,
Wielki wybó- całych kompletów fO 

fi poj eiyńczych sztuk. Ceny wyjat- 
r= kowo niskie. Dogodne warunki. IS

1 a tx K S $ » 9 £ E i3  |
p  Warsza va. Marszałkowską. 108 =j

N E l & i
GWIAIDKWE

Solidnego wykończenia no cenach bar- 
gzo niskich, gdyż z pierwszego źródła 

kupujcie w znanej firm ie
W. PIOTROWICZ, w poaworzu Wspólna 15
F irm a zaopatrzona je st stale w meble 
skromne jak  i wykwintne. Sprzeda
jemy na w arunkach kredytowych bar
dziej dogodniejszych, niż w innych 
firm ach. A  więc kto chce kupić pre
zent gwiazdkowy szafę, kredens, tua- 
letę, modre, tapczan, otomanę, lun 

piękny salon niech prędzej śpieszy 
1940 W sbolnu 15



13 XII. 1930. Nr. 34u

FolsJia i Rumunia
SO W IECKIE ALARMY

R y g  a, T2 g rudn ia  ftel.). ,,Iz- 
w iestja" zam ieszcza szereg donie
sień z W iedn ia  o wizycie szefa p o l
skiego sztabu generalnego  gen. 
skora w Bukareszcie.

P ism o tw ierdzi, że ceiem tej wi 
zyty jest u trw alen ie porozum ienia 
w ojennego pom iędzy P o lską a R u- 
m unją. P rzedstaw iciele arm ji pol
skiej rmeli om ów ić ze sztabem  ru 
m uńskim  spraiwe ul worzenia w spół 
nego dow ództw a a r n r i  w razie 
wojny przeciw sow iezkiej, o raz opra 
cować szeieg  zarządzeń w dziedz1- 
nie politycznej i gospodarczej ce
lem zabezpieczeniu tyłów  podczas" 
w ojny.

Jednocześnie przedstaw 1 mele poi 
skich izb handlow ych przybyli do 
B ukaresztu  celem przeprow adzenia 
rokow ań w spraw ie u trw a1etik- sto
sunków  gospodarczych  pom iędzy 
Polską, a R um unją.

N aibardzie j ak tualną spraw ą w 
te j dziedzinie jest ustalenie bezpo
średniej kom unikacji w odnej po
między obu państw am i, oraiz udzie 
lenie Polsce w o 'nych  stref w p o r
tach rum uńskich .

Taż sam a gazeta w koresponden 
cji z W iedn ia  ogłasza szereg  alar 
m ujących w idom ości o rzekom ych 
zbrojeniach rum uńskich . O statnia 
dyskusja budżetow a w senacie, pi
szą ..Izw iestja", uw idoczniła, iż 
rząd rum uński jednocześnie z prze 
prow adzeniem  pozornych oszczęd
ności zm ierza do utw orzenia znacz 
nego funduszu ta jnego  w w ysoko-

Z n o w fi
zaburzenia

F ala  strajków  w R iszpan ji

P  ijp r  y ż, 12 grudnia. Z M ądry 
tu  donoszą: W  różnych m iejscach 
m iasta doszło w czoraj do starć 
między policją a tłum em stra jk u ją  
cych robo tn ików

W  K adyksie. gdzie jak  w .ado- 
mo, ogłoszono s tra jk  generalny, 
stra jku jący  napadli na ho te l Atlan 
tic” k tó rego  służba nie chciała przy  
łączyć się do strajku . W iększość cu 
dzoziem ców  opuściła hotel w pa;n 
ce. P o lic ja  rozpędzała tłum v s tra j
kujących, k tóre usiłow ały zatrzy
mywać na ulicy sam ochody

ści kilku p i l  ja rd  ó »  lej, celem prze 
prow adzeni p rogram u now ych 
zbrojeń

W ystąpienia generałów  rum uń- 
SKich W o jto ja n u  i P opescu  w sena 
cie są dow odem , ze bu rżuazja  ru 
m uńska o raz król K aro l, przygo
tow ują się do realizacji planów  wo 
jennych, k tó re  oczywiście w pierw  
szym rzędzie są skierow ane prze 
ciwko Z. S. E R. (m .).

MoźIw'ość wojny
o p i n j a  g e n e r a l n e g o  s e k r e t a r z a  l i g i  n a r o d ó w

t
G e  n e w a, 12 g ru an ia  ( tę f j) ., pokój. Było kilka w ypadków , kiedy
Sir E rie  P ru m m o n d , generalny 

sek ietarz P rasy  Ligi N arodów , w 
rozm ow ie z p rzeastaw icidam i oś
wiadczy! między innem i:

Cc roku  po zgrom adzeniu  Ligi 
mówi się o kryzysie Ligi N arodów  

P rzynam  się, że kryzysu nie wi 
dzę. Od in-ciu  przeszło^ lajt Liga 
N arodów  istnieje i w czasie c a ł e g o  
tego okresu  um iała zabezpieczyć

POLSKA l uDAŃSK
OSKARŻENIA W O L N E G O  M IASTA

G d a ń s k, 12 g rudn ia ftel.)—  D zień 'lik  podnosi, że w Polsce
D eutsche Allg Ztg.“ w koresp. m ożna wywozić m aterja ł w ojenny 

z G dańska pisze, że n i e d a w n o  od- tylko za zezw oleniem  m inisterstwa 
szedł z W esterp la tte  parow iec spraw  w ojskow ych, wobec tego do 
„M argarete", zab iera jąc pięć w ago staw cą jest tylko rząd. P odobno  
nów  m aterja łu  w ojennego, a te ra z , już w ielokrotnie P o lska  w yw o-iła
znów rząd polski zam yka dla h an 
dlu W esterp latte , poniew aż ma ła 
dow ać now y większy tran sp o rt ma 
terjałów  w ybuchow ych.

Prz&sllsnle trwa
Z am iast w y jaśn :e.nia sytuacji now e 

konflikty

a r y z, 12 g rudnia. W  ko-

m aterjal w ojenny przez Gdynię i 
tem sam em  dostarczyła dow odu, 
że nie są jej po trzebne m agazyny 
na W esterp latte .

niebezpieczeństw o w ojny  staw ało 
się groźnem , zdaw ało się, że w o j
na jest n ieuniknioną

W e w szystkich w ypadkach in
terw encja Ligi odniosła skutek  i 
w ojnę zażegnano, L iga spełniła 
pokładane w niej nadzieje. P rzy 
czyną tego, że dziś o w ojnie m ówi 
się więcej, niż przedtem , jest k ry
zys ekonom iczny. O gólny niepokój 
jaki przyniósł za sobą długotrw ały 
i ciężki kryzys, w ytw orzył tę dusz
ną atm osferę, w której coraz czę
ściej mówi się o w oinie.

Obecny kryzys ekonom iczny 
iest kiyzysem  św iatow ym , > który 
przechodzą rów nież państw a nie 
należące do Ligi. L iga s ta ra  s:ę 
przeciwdziałać kryzysow i, w y‘ęża 
swe siły, — ‘praw da, że dotychczas 
mu nie zapobiegła., lecz trudno  
wym agać, aby w to lar po katastru  
fis w ojny nastąpił okres ogólnego 
dobrobytu,

E ryzysu  Ligi nie widzę. N a to 
miast, jeżeli wszyscy będą m ówili 
ustaw icznie o w oinie, to  jasuem  
j-sl. że doprow adzi to do takiego

W yw óz tvch m ateria łów  w każ podniecenia um ysłów , przy k tó iem
dym razie okazuje, ze P olska nie 
jest w cale państw em  pokojow em , 
za jakie się ciągle podaje.

L iga N ar. powinna, zajać się te 
mi transpo rtam i. P o lska jest tak 
przesycona m ateria łem  wojennym , 
dostarczonym  przez F rancję  i wy

łach politycznych oceniano w czoraj rahianym  we własnych w arsztatach

N IE  K U P U J

OBUWIA
dopóki nie obejrzy** w fabry

cznych sk ładach Sp. Akc.

„ L U X U S H
Nawy Świat 69 i Marszałkowska 123. 
CENY ŚCIŚLE HURTOWE 

firm a chrześcijańska mis

W i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

w ieczór pesym istycznie możliwości 
sform ow ania now ego rządu przez 
senato ra Steega.

Liczyć należy, że dzisiaj sena
to r Steeg zrzeknie się sw ej misji. 
Losy akcji senato ra S teega p rzesą
dziły w dużym  stopnm  odm ow ne 

anow isko stronn ic tw  centrow ych 
a zw łaszcza frakcji M aginota, k tó 
ra  uzależnia sw ój udział w koalicji 
rządow ej od w spółpracy z g rupą 
MariiTa, liczącą 8o deputow anych.

P oniew aż Steeg w yrzekł się 
w spółpracy z g rupą M ann 'a , przeto 
F rak cja  M aginota rów nież odm ówi 
ła poparcia.

W  ten sposób rozpoczynający 
się dzisiaj siódm y dzień przesilenia 
rządow ego we F rancji nie przy
niósł w yjaśnienia sytuacji politycz
nej. lecz przeciw nie doprow adził do 
pogłębienia konflik tów  m iędzypar
tyjnych, k tó re  w zw iązku z praca- 
m kom isji śledczej w spraw ie afe
ry O ustnca  w prow adzają  n as tró j 
podniecenia w sytuacji politycznej.

że zaczyna już upraw iać handel na 
wielką skalę. (m ).

cja
Zamykanie cerkwi

wybuch w ojny łatv.jej m oże na^tą-

0 w g e l  pcislti
P ertrak tac je  z Anglją

B e r  1 i n , J2 grud 'a  ftel.). —  
..F ran k fu rte r Z eitung" podając  z 
L ondynu w iadom ość o toczących 
się obecnie p ertrak tac jach  pom ię
dzy angielskim i i polskim i przedsta 
wlcielami górnictw a, w yraża prze
konanie. iż rokow ania te, k tóre o- 

R y g  .a, 12 g rudnia. ..P raw da” becnie obejm ują jedynie zagadnie- 
donosi o m asow em  zam knięciu klu nie długości dnia pracy, z czasem

rozciągną się także na kw estje pro

Lim A A POLSSCA
K j  zm.am. orjentacji

P a r y ż u  grudnia! (tel.). — 
,,L ‘E re  N ouvelle“ zam ieszcza n o 
tatkę o go tow ość’ L itw y naw iąza
nia z P o lską rokow ań w spraw ie 
incydentów  granicznych i o oswiad 
czeniu G riniusa wobec kow ieńskiej 
prasy, że L itw a, k tó ra  do tąd  oba
wiała się Polski, dziś widzi, ze gro  
zi jej niebezpieczeństw o ze strony  
Ni m ice i Rosji, k tórem u zapobiec 
może tylko oparcie się o Polskę.

u/L J ó z e f  Król 
AI.JERD20 JUMA

ISJ5

C P D S T P ffJfil be3! zaliczki. N rldo- 
r l B  I  F f l i  *odnIej»«  w arunki 

aplat. D uły  wybór 
palf fokowych, irs -  

bakowych, plszczan i inne 
oraz galanteria.

K A B K E L I C K A  12-3
l-sze piętro front, tel. 289-76

N A
Wacniarze ze strujie-h piór najmod

niejsze poleca

Pracownia „ a r j ? Z « 821t c m a * '
W arszawa, N iecała 3

19 9

i m m mii

hów robotniczych przez w ładze 
m iejscowe. Zam knięcie klubów  i po 
zbaw ienie robotników  instytucyj 
kulturalnych w ładze tłum aczą d o t
kliwym brakiem  m ieszkań. ‘

W iększość zam kniętych klubów  
w ykorzystano, jako m ieszkania dla 
m iejscowych przedstaw icieli w ładz 
sou ieck.ch. W  Sw ierdłow sku, na 
U ralu, zam knięto cerkiew, k tóra 
przerob iona została na m ieszkanie 
dla prezesa m iejscow ego sowietu.

O B U W IE iiwąrantcwaiiB
II dam skie ® €3  Z ło  117 II 
l! m ęsk ie G d ) S ia  flWft II

Śnieg dam skie O®! Zł. 73.—1 
Kalosye . . . ©J 23. 

WARSZAWA, 

Nalewki 45 m. 2
front, pierwsze plęrro 1820

I r A B U Y K A

TSYićOTAĆY
A .  S Z U I D S N E 1

Warszawa Rym arska 18
poleca w sezonie Joslanna-zl- 
mowjt U swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE 1747

IVE El E3 L, EZ
Coli dno najtaniej. Wybór w ie tó : Dy- 
I .alnie, jadalnie, rabinety. Krcisrurr, 
rtoły, krzesła. O uznany, topcz*.:» 
lozeJti. Brystouti, okazyjne talony 

komplety kiubowe. Gotówitą, r»tn_B&'. 
i  egodno wrrnnkś. '

„E LORYDA*
Mhsualna Nr. 41, róg

dukcji i rynków  zbytu.
Z daje się jednak  — pisze „F r. 

Z tg.“ —  iż w pertrak tac jach  tych 
Polska będzie b. , pow ściągl'w a. 
zw łaszcza w kw estji rynku skandy1 
nawskiego, k tó rym  szczególnie in te  
resuje się min. Shinwell, a na k tó 
rym P olska zdroje sobie spraw ę ze 
swej siły konkurency jnej, (m)

b i Z f . F Y  T f f Z Y B f t Z W C W S .
z lustrem  zł. 50'J.—, brysfolki 350.— 
blellźnlarki 260.—, d-rudrzwiowe 280 

gotówką i rafami. 
P O L E C A  S T O L A R Z

J A N  j S w , 1 Ł  1
W a r s z a w a ,  jgis

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

l u t a ^ i ó o
I  3  Z  V  L  O  V
U  R i  V 1 M V  S W IE T L N R , LITERY, $  
3  TABLICE, STEM PLE V  KON JCA R  

WSZELKIEGO ROD,’  , jU  Er

sp.xo c P. BITSCH4N P
Warszawa, Kredytowa 16. Tal. 606-13,
-ROK ZAŁOŻENIA FABRYKI 1828— R. 
1856 rj

tsftc8ec*L:J

TA K IEJ Kit  W  C M E r V A R S I J } « r i E
P ończochy  Jedw abne _BF,MBSRG“ 5.40. 
P ończo ch y  fU decosse 4.10- P ończochy  w eł
n iane- S k arp e tk i m ocne 95 $r., S karpe tk i 
fan tazyjne 1.15 nabyń m o in a  ty lko  w sk ła 

dzie fabrycznym

I .  R Z i . M F I L T - A
NALEW KI 10, r6 f  śn iąło jerskle j

1773

wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojed cńczych, poleca na 

doćodnuch warunkach

m s s s & e j  mam
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Ruchy anty sowieckie
R y g a .  — B rak  pieniędzy i nieu

stające trudności w w ypłatach robot 
niczych ywołuj ą ciągłe zatarg i, któ 
re pizybieraD  ostatnio form ę czyn
nych w s tą p ie ń  robotników urzeciw- 
ko adm inistracji. Charakterystyc^- 
aem jest, że wskutek trudności finan 
soK.ych skarb sowiecki zalega z wy- 
[ łatą pensyj oficerem arm ji sowiec
kiej. Również koi. ite t wykonawczy 
III-ej międzynarodówki częściowo c - 
kreślił subwencje dla propagandy ko 
munistycznej w niektórych państwach

Atak na Mac Donalda
L o n d y n .  — Odbyło się zebra

nie towarzystwa „Ind iar Em pire 
Soc.”, n a  którem  były laczelny wódz 
.i’miji angieDkiej w Indjach Jacob 
Claud, oraz były Kanclerz skarbu 
Churchil poddali ostrej krytyce poli
tykę im y jsk ą  rządu Mac Donalda. 
Cliurchil stwierdził, iż rząd Mac Do
nalda prowadzi politykę nieprzemy
ślanej koncesji wobec Hindusów, któ
ra w przyszłości doprowadzi do nad
miernego rozrostu ,amorządu Tndyj i 
nie ograniczy ruchów rewolucyjnych 
w Inajach.

Ekspedycja naukowa
P a r y ż .  — J m erykańslde tow a

rzystwo geograficzne organizuje w 
mpreu przyszłego roku wielką ekspe
dycję naukową na wzór sh.nnej eks
pedycji naukowe .  sportowej Citroena 
przez Saharę. Ekspedycja amerykaft 
sko - fr  rncusks podróżować będzie w 
8-miu olnrzymich sąmochoaach gąsie
nicowych z przyczepkami.

Konstytucja zakonu o.o. P ap inów
C i t t a  d e l  V a t i (  s n c ,  —  W 

oficjalnym organie Stolicy Apcsto'- 
skiej „Acta Apostolicae Sedis” ogło
szone zostało brevp paniesk.e, zatw ier 
dzaiące konstytucje zakonu O.O,. Pau
linów..

Breve nrzypomina w krótkości 
dzieje zakonu i zzw iera błogosławień
stwo na dalszy Domyślny rozwój.

Taine magazyny h-oni
P a r y ż .  — Podczas rewizji dokn-

nanoi w/ Lizbonie policja w y k r y ł , w 
mieszkaniach prywatnych osób oko'o 
100 lekkich karabinów  maszynowych. 
Dokonano licznych aresztowań.

Walka z komunizmem
P a r y ż  — Agencja „Tndo - Pa- 

cifioue” donosi z Szanghaju, iż m a r 
szałek Czangajczek rozpoczął energioz 
ną akcio przeciwko komunistom. W 
Szanghaju stracono 8-miu k o m w | 
stów oskarżonych o udział w spisku 
przeciwko Gzan gkaj czekowi
P-co w <enie "oopodarcze w  Jutg>-
slaw jł.

B e l g r a d .  — Dziś odhwło sio no 
'-iedzenio centralnego zwdązku przemy 
stu, na którem omawiano suraw 1- kry  
zvsu cosnodarczego w Jugosław ii. 
Ś3gedet#41?irótóŚ przemwsłu drzewene-o 
uskarżali sio r a  dumping Sowdoct-iA 
który donrowadziJ do zrijn-yijszenin m | 
wo” i drzewa z Jugosław ii do W'ech 
o 80 nroe. Pnzoóstaw-Ieiele 
medalowego wskazywali na wzrost :"i 
nertu  niemieckiego na rachunek do
staw  reparaw unych l-ateyorł; r0-, 
warów m°talowvch. które mogą bvć 
tw robiane w  Jugosławji.

Ep?dem<a koktuszu
L o n d y n .  — „Times” donosi, iż, 

na wysnach Salomona wybuchła eni- 
demia kokluszu, wskutek którei zm ar
ło około 500 dzieci.
H o d o w la  ś F n a k ó w  p e r ło w y c h

P„ y  jrp,, — ..P rfn ^ g M 'ze
ęłnTm‘pe->lrją yyr Wfj  *t

wały specjalne staw y dla krd+vw'vrrTv  
n;e ś1'‘maków perłowvrvi. 
wiecki ram ier^a w  ra?:je 
pozytyijmych wyn ?ków pl * ć
znaczno p a rtie  aa. r^ r^ i zagranfesme.
Walka z bezrob/ ciem

N o w y  J o r k .  — Senat S+ Zjed
noczonych i uchwalił na jfóśrorągfeapm 
posiedzeniu podwyższyć ze 150 r a  J®5 
mil jonów dolarów1 kredyt11 nrzcznaczo 
tie na roboty publiczne celem za trud
nienia bezrobotnych.
Wybuch w  fabryce amunicji

P a r y ż . ' —• W fabryce am unicji w 
Tulonie nastąpił wrybuch, kcóa-y zabił 
dwie robounice, dziesięć zaś cięikc ra  
nił.
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Kwestja obrony chrześcijań
skiego charakteru Polski —  jest 
to Drzedewszystkiem  sprawa 
konsolidacji frontu katolickiego i 
jaknajszerszego ugurntowania 
ileologji katolickiej.

Walka przeciw Kościołowi 
ogarnia wprawdzie dzisiaj w szel 
kie dziedziny i przejawy życia, 
ale stanowisko decydujące po
siadają dotąd ciała ustaw odaw 
cze. sejmowe, a w ięc polityczne.

W niosek stąd w ypływ ający  
ujął Papież Leon XIII w  swej 
EncykHce „Imrnortale D ei‘“.

„Jeżeli katolicy uchylą się od 
życia politycznego, rządy przej- 
aą w  ręce tych, których opinje 
nie rokują nic dobrego dla pań
stwa, a byłoby to groźnem dla 
interesów chrześcijańskich, bo 
nieprzyjaciele Kościoła mieliby 
pełną w ładzę, a jego obrońcy 
żadnejby nie mieli“.

Absencja w iec katolików na 
terenach politycznych równa się 
aezercji t  pola walki.

„W Polsce —  pisał niedawno 
krakowski „C z a s" "(nr. 141 z r. 
1929) —  niema m ow y o utwo- 
.zeniu jednego stronnictwa kato
lickiego, wobec rozbieżności opi- 
rij politycznych, dzielących ogół 
katolicki.

T :m  a ie  mniej istnieje cały  
szereg Rwestyj, w  których za
interesowani są katolicy bez 
względu na sw e potrzeby soc.fal- 
no - ekonomiczne i przynależ
ność partyjną. W tych warun
kach >est do pomyślenia organi
zacja polityczna katolików pol
skich raczej w  formie koalicji 
stronnictw, stojących na gruncie 
katolickim. Koalicja taka poza 
obroną interesów religijnych w  
ścisłem  znaczeniu, m ogłaby się 
również porozumieć w  innych 
sprawach i realizować następnie 
wspólny program przez zgodne 
współdziałanie. Zanim to jednak 
nastąpi, należałoby dążyć już 
teraz do bliższego kontaktu mie
rzy stronnictwami, wyznajcem i 
zasady katolickie. Pow inny one 
uzgodnić swój program i taktykę 
przynajmniej w  kwestjach czy 
sto religijnych, wspólnie dro
gich w szystkim , np. ob.ecnie w  
sprawie prawa m ałżeńskiego.

Lecz eszcze do tego u nas 
daleko. Brak u nas zrozumienia 
dla ducha prawdziwie chrze^dl^

jańskiego pośród sam ych katoli
ków. Jeżeli spotyka się ludzi, 
którzy uważają się za dobrych 
katolików, a nawet przykładnych  
sodalisów, a mimo to ośw iadcza
ją się za rozwodami, to czego  
można się spodziew ać od ludzi, 
których z Kościołeem nie w iąże  
nic, albo co najwyżej metryka 
chrztu. Ta płytkość ideologiczna 
i powierzchowność polskiego ka
tolicyzmu więcej zaiste szkodzi 
sprawie Kościoła w  Polsce, niż 
agitacja w szystkich  antykleryj- 
kałów, liberałów i m asonów ra
zem wziętych".

Przytoczone uwagi narzucają 
się realnością ujęcia.

Ale kwestja obrony Kościoła 
na terenie politycznym  nie może 
w yczerpyw ać programu kontr
akcji.

Na pian pierw szy w ysu w a sie 
sprawa wew nętrznego indyw i
dualnego pizygotnw ania, o czem  
tak przekonywująco m ówił kar
dynał Hlond na zjeździe katolic
kim w  Poznaniu.

„Ruchowi w rogiernu nowinniś- 
my przeciw staw ić najprzód w e 
wnętrzny czyn Chrystusowy. 
Mamy u siebie braki i słabe ,|tro  
ny mimo niewątpliwego cdroaze 
nia katolickiego. Mamy katoli
ków, zarażonych liberalizmem. 
Mamy wielu takich, co nie mają 
jasnych poj^ć religijnych, ulega
ją w pływ om  wobęic laicyznm, 
są zwolennikami najmniejszego 
programu religijnego i n iedozw o
lonych kompromisów. Takich 
Polaków trzeba przedew szyst- 
kiem skaJ.oliezyć, wyprowadzić  
z chaosu pojęó, w y leczyć  z płyn- 
nosei zasad, w ysw obodzić z du
cha czasu, aby się stali odporn-j 
r,a w p iyw y  now oczesnego po
gaństwa. Musimy usunąć brak 
konsekwencji życiow ej, elastycz
ność sumienia, sprzeczność mię
dzy wiarą a życiem  i w szystkie  
d J sze  nastęostwa smutnego fak- 

j tu, że wielu, karni ków  postrada
ło związek z łaską Bożą, ze w  
nich zamarło życie w ew nętrzne, 
hu należy spełnić pierwszą i naj- 

ważmejszą pracę. Tylko m oc
nych, pewnych i czystych wolno 
gromadzić pod św iętym  propor
cem Chrystusa. Dopiero po tym  
pierwszym  czynie katolickim, po 
czynie w ew nętrznym  pokuty, ci- 

! chej walki duchowej i żyw otn e

go w szczepienia się w  pień 
C hrystusowy, m ożem y sie zsze- 
regować do zew nętrznego czynu  
pod bojoyąytn, królewskim sztan
darem Chrystusa. Katolicyzm  
polski, odrodzony w  sakramen
talnych źródłach łaski, zapra
w iony do bohaterstwa w  cichym  
wenętrznym  boju, silny miłością 
Boga, a religijnie karny w obec  
ustanowionych przez Zbawiciela 
w odzów , uaaremni plany w ro
gów  Krzyża, wprowadzi Chry
stusa w  całe życie narodowe i 
zapewni Polsce jasne, B oże ju
tro".

Obrona stanu posiadania Ko
ścioła katolickiego w  Polsce jest 
wprawdzie naszym  pierw szym  
obowiązkiem i koniecznością 
chwili, tern nie mniej jednak jest 
to kontrakcja na wąskim froncie. 
Hasła walki z Wiarą i Kościo
łem rozbrzmiewają dziś w  ca
łym św iecie.

„Pamiętajmy — m ówił Prym as 
Polski, —  że ośrodek tych sił, 
które chcą nas zdeptać, leży  po
za Polską, poza zagrożonymi na
rodami, poza kulturą chrześcijań
ską, leży  tam, gdzie się knują 
konkretne plany ujarzmienia na
rodów po ich deprawacji i upou- 
Ieniuf‘.'"V

W  w alce tej musimy w yjść po 
za granice państwa i wrogiemu  
frontowi m iędzynarodówek w sze  
lakich barw i odcieni przeciw 
stawić zw arty front katolicki, 
opasujący, cały  krąg zierpi.

Musimy' sobie uświadomić ko
nieczność nieodzowną .fnawrotu 
do prawdziwej, chrześcijańskiej 
solidarności międzynarodowej''—  
w przeciwnym  razie czekają 
nas „nieuniknione dalsze wojny

tyzm  i pewną charakterystyczną 
dla czasów  dzisiejszych w stydli- 
w ość religijną i spraw y W iary 
i Kościoła w ysuw ać na plan 
pierwszy, jako spraw y najbar
dziej życiow e, od których zale
ży  przyszłość narodu i państwa.

Jedynie konsolidacja sił i opi
nii m oże nam zagwarantować 
decydujący w p ływ  na bieg w y 
padków-

Presja opinji, —  oto jest jeden 
z zasadniczych środków, który
mi posługują sie czynniki w ro
gie Kościołowi, posiadające do 
s^c.i dyspozycji prasę, w ydaw ni 
ctwa perjodyczne, organizacje 
społeczne i polityczne.

Naciskowi w  tej formie odpo
wiedzieć musimy w  sposób po
dobny

2w arte organizacyjnie społe
czeństwo, zdające sobie jasno 
oprawę ze sw ych założeń ideo
wych i celów  potrafi niewątpli
w ie skłonić przedstawicielstwa  
państw ow e i czynniki rządowe 
do odpowiedniego traktowania 
jego postulatów.

Katolicy powinni być obecni 
na w szystkich  zagrożonych od
cinkach frontu. Tak np. akcja 
antyreligijna na terenie szkolni
ctw a powinna w yw ołać  potężną 
reakąję w  form‘e Zrzeszeń i w y 
stąpień 'rodziców chrześcijań
skich oraz ogarnąć również po
winna szeregi m łodzieży i orga- 
nizacyj szkolnych. Żyjemy w  
czasach, które domagają się mi
sjonarzy.

Obowiązek ten spada na każ
dego z nas.

Na każdem miejscu, w  każdym  
zawodzie, na każdem stanow i
sku, katolik powinien być sze-

przy zastosowaniu najstraszlhb- rzyęie’cm ideoio.gji katolickiej,
szych narzędzi zniszczenia, do
starczanych obecnie przez che- 
rpję i lotnictwo i ostateczna eko
nomiczna ruina i pauperyzacja 
świata", czekają nas dalsze prze
wroty i idące w  parze z nimi 
umniejszenie w p ływ ów  i stanu 
posiadania Kościoła katolickie
go.

W  stosunkach w ew nętrznych  
o losach katolicyzmu w  Polsce, 
o jej charakterze katolickim, za
decyduje skupienie sił i zmobili
zowanie opinji katolickiej w  
kraju.

Musimy przełamać inćyferen-

stróżem etyki katolickiej.
Jedynie tego rodzaju m aso

wa, codzienna akcja może w y 
równać te straty, które spow o
dowała propaganda strony prze
ciwnej i w  miejsce haseł i ioeo- 
logji masońsko - w olnom yśliciel- 
sko - sekciarskiej ugruntować 
światopogląd katolicki.

W szelka aiccja, o ile ma być 
skuteczna, musi posiadać ramy 
organizacyjne.

Ramy te bowiem  gwarantują 
możność kontroli, stwarzają przy 
tem konieczne podstaw y finan
sow e.

Zrze?zema katonków w for
mie dzisiejszej chorują na ane- 
mję. Stan ten u leczyć m oże je
dynie przypływ ncw ych sił, 
pchnięcie akcji na szerokie tory, 
nadanie jej charakteru propa
gandy powszechnej, m asow e! 
Koniecznością staje się przygo
towanie kadr, gotow ych do roz- 
pojczjecia walki w szedzie, gdzie 
wdziera się propaganda wroga.

Ten stan rzeczy oceniła już 
Stolica Apostolska i organizo
wana dzisiaj w całym  św iecie z 
inicjatywy Papieża Piusa XI Ak- 
cia Katolicką", zmierza do sku
pienia w  sw ych szeregach jak- 
najszerszych w arstw  społeczeń
stwa

Stosunek katolików do zagad
nień wszelkich, związanych z 
religją i etyką, musi być bez
względny. Jest to także jeden 
z zasadniczych postulatów doby 
obecnej. Tylko tego rodzaju ka
tolicyzm, bezwzględny, nie tole
rujący zła, piętnujący je na każ- 
dem miejscu, czy  to chodzi o 
spraw y rodzinne, społeczne ęzy  
polityczne w reszcie, stanie się 
siłą, ważacą na losach i przysz
łości narodu. ■

Fermenty religijne i społeczne 
w Polsce są rezultatem działal
ności jednostek i cga n iza cy j  
oraz konsekwencją nacisku ze 
wnętrznego.

M asy zarówno włościańskie, 
jak i robotnicze w pływ om  tym  
poddają się powoli Daleko po- 
datniejszy grunt znajdują w p ły 
w y  te pośród inteligencji.

Niemniej pamiętać musimy o 
stronie charytatywnej tej akcji.

Zło bowiem, szerzące się po
śród mas w  formie kiełkowania 
zielsk komunizmu, bolszewizm u  
i sekciarstwa, jak uczy doświad
czenie, jest przeważnie rezulta
tem nędzy powojennej ruiny go
spodarczej i finansowej.

Warunkiem zasadniczym  powo 
dzenia kontrakcji katolickiej jest 
jej przenikanie do całości życia  
w spółczesnego i kształtowanie 
warunków w  m yśl tej ideologii.

Tylko tego rodzaju propagan
da pełna, ogarniająca w szelkie  
dziedziny życia, może w ydać re
zultaty odpowiednie, przekształ
cić społeczeństw o w  jednolitą or 
ganizację, żyjącą Bogiem  i Ko
ściołem  Dr. Mi Skrudlik.

JANINA MAR JA CHOJECKA

0  P  Ę  T  A  l i  C  Y
CZA3Y WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

26)
Czwarty, w  przejeździe koleją, wpadł pod pociąg 

i na miazgę zmielony został. Mówiono o nim, że pija
nego, gdy się zaczął awanturować, kamraci z platfor
my wagonu jakoby pod koła pociągu umyślnie strącili.

Mogłabym w yliczyć jeszcze więcej poaobnych fak
tów, lecz i tych kilka w ystarczy na potwierdzenie 
prawdy, że z z krzywdą bliźniego zdobyte łupy nie 
uszczęśliw ią nikogo.

To leż mąż mój przez w iększość; w łościan Tom.a- 
szówki, a tembardziej przez służbę folwarczną był 
życzliw ie witany.

D opytywano się o nas, dopomiano o nasz powrót. 
C zasy jednak nie b yły  odpowiednie ku temu.

Mąż mój sprzedaw szy zboże zeszłoroczne i za
rządziwszy zasiewam i wiosennemi, powrócił do nas, 
gdyż w  Kijowie odbyw ał się now y przewrót politycz
ny. Mianowcicie przy pom ocy Niem ców obaloną zosta
ła „Centralna Rada Ukraińska^' wraz z atamanem P e- 
tiurą, którego miejsce zajął, bardziej konserw atyw ny, 
przez Berl'.i popierany Hetman P aw eł Skoropaczki.

1 eraz przez łany Podola, W ołynia i Ukrainy w io 
nął jakby przychylniejszy prąd dla całego ziemiań- 
■ twa. Hetman Skoropadzki w  przeciwieństwie do '.swe
go poprzednika, chciał się oprzeć na większej w łasno- 
ści W idział smutne skutki „Trzeciego Uniwersału Len- |

tralnej Rady Ukraińskiej", chciał je choć w  części od- 
rooić

Ale łatwiej jest dać, niż odebrać! Łatwiej burzyć, 
niż budować! A Ukrainę w  owej chwili od fundamen
tów trzeba było budować Niektórzy ludzie łudzili się, 
że sie to uda.

Mniej rozważni zaczęli w racać do sw ych opusto
szałych siedzib, przezorniejsi pośpiesznie likwidowali 
interesa i starali się o wyjazd zagranicę lub do Polski.

Co do nas, przewidując now e przewroty politycz
ne i niepokoje, pow zięliśm y stanow czy zamiar w y w ie 
zienia obu starszych dziew czynek do Małopolski, by  
tam w  cichym klasztorze, zdała od wstrząsnień, burz 
dziejowych i zgiełku świata, w  zdrowej atmosterze 
ładu, karności i porządku, ugruntować rzucone w  ich 
dusze zarodki zdrowych, chrześcijańskich zasad.

Przykra to była i ciężka ofiara dla nas, lecz dla 
dobra ezieci nie m ogliśmy się przed nią cofnąć.

Dzień p ierw szy września był w yznaczony na w y 
jazd do Małopolski.

FM żmudnej, kilkotygodniowej pracy, nasze przy
gotowania b yły  ukończone, paszporty wyrobione, w y 
prawki dziew czynek uszyte i zapakowane. I znowu  
przyszła ciężka chwila pożegnania. Nie będą tu opisy
wać rozstania się dzieci z ojcem i innymi członkami 
rodziny, wspom nę tylko epizod, który mi utkwił w pa
mięci.

Gdy przyszłyśm y pożegnać się z ciotką moją. R oz
wadowską, staruszka ze Izami w  oczach, z w y sił
kiem podniosła się ze sw ego fotela, a wsparta na kuli 
podniosła oczy A rękę do góry i Fzekia:

—  Dzięci najdroższe, nie ja w as błogosław ię, lecz 
niech w as błogosław i Ten. który jesj dawcą w szelk ie
go b łogosław ieństw a.

— Ja tego pewnie nie dożyję, lecz w y , nim skoń- 
czycie w ychow anie, nim opuścicie mury klasztorne, 
zajdą wielkie zmiany na św iecie. Znajdziecie się m  
wolnej ziemi polskiej. Bo idą czasy, w idzę to przez 
mgłę mojej starości, kiedy Polska musi być wolna, 
zjednoczoną i szczęśliw ą! Dla niej niech w as Bóg Naj
w y ż sz y  łaskaw ie błogosław i, byście się sta ły  jej god
ne: —  W  imię Ojca i Syna i Ducha św iętego. Amen! —  
odpowiedziałam i uciekłam z pokoju cioci, bo jakby mię 
coś za gardło dusiło. S łow a te jakby natchnione, były  
w ypow iedziane tak uroczyście, jak m ówi ktoś, kto 
się na zaw sze żegna.

Odczułam, że droga babcia miała przeczucie, że 
po raz ostatni na ziemi żegna i błogosław i te ukochane 
wnuczki swoje.

W  godzinę później pociąg unosił nas w  dal ruchem 
miarowym kołysząc do snu dzieci. Lecz próżne b y ły  
jego w ysiłki. Dziewuszki nocy tej zbyt m iały serdusz
ka nabrzmiałe, zbyt w iele myśli i wspomnień do głó
w ek ich tłoczyło  się. by m ogły je do snu ułożyć. W  ty 
dzień później, po zwiedzeniu Lw ow a i Krakowa, zam y
kała sie za niemi furta Sacre Coeur w  gey litoS sk iej  
Górze pod Tarnowem.

Iza jeszcze bardzo młodociana i z natury w ese l
sza, mniej odczuła to rozstanie, ale Stella, biedna Stel
la, miała naprawdę rozdarte serce. Pow ażnie bałam  
się o nia, a dobre Matki nie m ogły utulić serdecznego  
jej żalu w  chwili, gdy mię konie z przed furty unosiły.

W iedziałam w  czyje ręce pow ierzyłam  dzjeci mo
je i to przeświadczenie, w? tam będą niebezpiecz& ejsz?  
jak w  domu, dodało mi siły  ao zniesienia tego cięż
kiego rozstania.

(C. d. n.)

/
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P r o d u K c ja  la m p e K
PIERWSZA W  POLSCE HUTA DLA W Y R O B U  SZKŁA DO ŻAR ÓWE K

D nia 2 D m. odbyła się na tere 
nacfa fabrycznych Polskich Zakła
dów P H IL IP P S  w W arszaw ie uro  
czystość pośw ięceń a pierw szej w 
Polsce huty szklanej dla p rodukcji 
batoników  do lam p ośw ietlenio
wych i radjow ych.

Pośw ięcenia dokonał ks. Biskup 
Gall w obecności P an a  P rezydenta 
M ościckiego, m in K w iatkow skiego 
min. B oernera, m in. Kuhnat, prez 
Słom ińskiego oraz przedstaw icieli 
wszystkich m inisterstw  i rep rezen
tantów  zrzeszeń.

P o  uroczystości pośw ięcenia hu 
tv głos zabrał Gen. D yr. O ficer Or 
deru „P o lon ia  R estitu ta”, D r. A 
P H IL IP S . W  sw ojem  przem ów ie
niu, w ygłoszonem  w języku francus 
kim, w yraził podziw  dla ogrom u 
prac. dokonaych w Polsce od czasu 
jego osta tn ie j tu ta j bytności. Słowa 
serdecznego uznan ia  z ust jednego 
z naiw iększych przem ysłow ców  
*wiatai, doskonałego znaw cy cpraw  
gospodarczych na teren ie międzyeu 
topejskim  są dla nas tern wiecej 
cenne, że św iadczą one o wielkiem 
zaufaniu m iędzynarodow ego kapita 
lu dla naszego k ra in , objaw iającem  
się inw estow aniem  coraz "więk
szych kapitałów  w rozbudow ę pol
skiego przem ysłu.

N astępnie zabrał głos Naczelny 
P y rek to r Polskich Zakładów P h i
lips p. F. W alterscheid , k tóry  przed 
sta/wił rozw ój przedsięb iorstw a od 
chwili jego pow stan ia t. j. orl roku 
1922 , kiedy to  P hdips wypukoił w 
Polsce p ierw szą żarów kę jednow a- 
tow ą w kształm e gruszki zm ontow a 
tlą z półfabrykatów  holenderskich.

Życzliwe przyjęcie, zachęciło za 
łozycieli do dalszej energicznej pra 
cy, k tó rej ow ocem  było zbudow anie 
W 1.92,3 r. p ierw szych w łasnych bu 
dynków fabrycznych  przy ul. K a- 
folkow ej.

Z każdym  rokiem  fabryka roz 
budow y wała się coraz bardziej. 
Dziś fabryka zatrudn ia 353 robotni 
ków i 373 urzędników , z czego po 
ttiżej 1 proc. H olendrów .

O becnie zbudow ano pierw szą w 
Polsce hu tę szkła do w yrobu balo 
ników szklanych dla celów  przem y 
słu żarów kow ego i rad jow ego  o po 
''ńerzchni użytecznej 2.150  m. kw. 
tak że ogół te renów  fabrycznych 
Wynosi dziś 30.500 m. kw., z czego 
Pow ierzchnia użyteczna 14.000 
H uta  ta zdolna je st wyprodukować. 
Przy 8-godzinnym  dniu  pracy ok.
8 tn iljonów  baloników  rocznie i to 
Zarówno do lam p ośw ietleniow ych 
Jak i radjow ych.

Następny mówca. D yrek to r  T e 
chniczny p, Custers zaznajomił o- 
'ecnych z techniczną organizacją 
Przedsiębiorstwa, poczem nastąpiło 

■tńedzanie zabudow ań fabrycznych 
I  nd kierownictw em  specjalnych 
Przewodników.

Goście zapoznali się ze świetnie znaniu, Łodzi, we Lw owie, K rako- 
zo rganizow aną pracą w doskona- wie, K atow icach, Bydgoszczy i W «1 
łych w arunkach  hygjenicznych. W 1 nie. W ystaw y te zwiedziło dotąd 
wnelkim gm achu biurow ym  znajdu- przeszło 80.000 osób. P rócz tegc 
je się poza salam i pracy również zorganizow ane zostały w zeszłym 
kasyno urzędnicze, w którym  za ce roku  specjalne ekspedycje rad jow e 
nę i . jo  do zł. 1.80 wydaje się co Philips.s., k tó re  zwiedziły w ojew oda 
dziennie obiady dla urzędników , w tw a w arszaw skie, lubelskie, now o

gródzkie, poleskie, w ołyńskie, po-

S TA N  Z A R Y B IE N IA
POŁOWY RYB MORSKICH W LISTOPADZIE

W listopadzie r, b. złowiono ogó- ca pracowały dobrze przerabiając sto

fabryce zna jdu je  się obszerny za
kład kąpielow y, stołow nia oraz 
klub robotniczy. Zakład kąpielowy

łem 308.740 Kg. ryb wartości 196.800 
zł, z czego n a  szproty przypada — 
243.650 kg wartości 132.180 zł, na 
f ltn d ry  — 35.620 kg wartości 29.350 
zł. — Śledź: złowiono 2.500 kg, a  wę
gorzy 2.070 kg.

Szproty łowiono głównie w drugiej 
połowie miesiąca. Prawie cała zdo
bycz przypada na rybaków posiadają 
cycb ku try  motorowe. To też w ob
wodzie puckim, gdzie kutrów  niema,

m orskie, poznańskie, kieleckie i kra I złowiono zaledwie 9.000 kg. N astaw ia
kowskie. Ekspedycje składały się z

w ybudow any został w p ie rw szym 1 specjalnych prelegentów , i techni- 
rzędzie dla p racow ników  huty  szklą ków, we wszystkich najm niejszych
nej, k tórych  zno jna praca wym aga 
częstego odśw ieżania ciała.

Polskim  zakładom  Philips w du 
żei m ierze rów nież zaw dzięczać na 
leży rozw ój rad jo fon ji polskiej. D o 
propagandy przyczyniają się w pier 
wszym rzędzie stałe w ystawy Philip 
sa, k tóre istn ieją pod nazw ą ,,Ra- 
djo i Światło” w W arszaw ie. Po-

naw et m iasteczkach, w ym ienionych 
w ojew ództw  w ygłoszone zostały 
odczyty dla propagandy  rad ja  o raz 
zadem onstrow ano now oczesne od
biorniki radjow e. E kspedycje P h i
lipsa uczyniły, że dziesiątki tysięcy 
osób z najbardzie j naw et odległych 
dzielnic. Polski stw ierdziły  naocznie 
doniosłość i pożyteczność rad ja .

SYTUACJA TJA RYNKU BEKONOWYM
KONKURENCJA KRAJÓW EKSPORTUJĄCYCH

W tygodniu ubiegłym bekony poi 
skie znalazły dość dobry zbyt w An
glii, zwłaszcza na południu, Przyczy
nił się do tego znaczny spadek cen 
na holenderskie bekony oraz w strzy
manie wysyłki bekonów przez ekspor 
tci ów holenderskich, oazakajac/ch 
wyższych cen. Również obniżyły się 
jar cenie b< kony polskie. W zrost 1- 
boju duńskiego, który osiągnął l-cloi' 
dó\yą cyfrę 139.991 sztuk w tygodniu 
ubiegłym przyczyni! się do obniżenia 
c e n  bekonow duńskich o 6 do 8 szy
ld go w.

weny bekonu na giełdzie londyń
skiej w tygodniu ubiegłym notowano 
przeciętnie za 1 cent. angielski w szy
lingach: bekon irlandzki 70—96, be
kon duński — 60—70, bekon szwedzid 
— 58—66, zekon holenderski — 56— 
62, bekon kanadyjski 60—70, bekon 
estoński — 54— 58, bekon łotewski - 
52—56, bekon polski — 51—56, bekm  
l.tewski — 50—56. Rosyjski bekon 
hyl nie notowany.

Z A E A W S y ,

c f c i g r i n p s  

■n o z & r t ?  e f r a m g r o w e
poleca

H U R T O W N I A

f .  ŁE0 ERMAN
Warszawa, Nalewki 13, tel 320-72
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Caciicwania lewarów
Sprawa ztrakowania towarów 

zagranicznych
N ader aktualne obecnie zagadnie 

nie znakowania towarów, omawiane 
ostatnio na szeregu wieczorów dysku 
syjnych, urządzanych przez Sekcje 
Popierania Wytwórczości krajowej 
przy Muzeum Rolnictwa i Przemysłu, 
znalazła się w tych dniach na porząd 
ku dziennym walnego zgromadzenia 
Sekcji Wytwórców Związku Przedsię 
biorstw Elektrotechnicznych. Zagad 
nienie cechowania towarów zagranierz 
rych łączy się ze spraw ą wprowadze
nia znaku jakości dla towarów poclia 
d/cnia polskiego. Spraw a wprowad-.e 
nia znaku jakości dla produkcji elek
trotechnicznej została podniesiona 
przez Stowarzyszenie Elektryków Pal 
sl ich, które zwróciło się do Związku 
z zapytaniem , czy projekt ter, odpo
wiada poglądom sfer wytwórczych. Po 
dłuższej dyskusji-' uznano, że spraw a 
ta  ma dla przemysłu znaczenie pierw
szorzędne i postanowiono poczynić .sta 
rania, w celu jaknajszybszego w pro
wadzenia znaku jakości.

Ja k  się ukształtu je sy tuacja ryn 
kowa w bieżącym tygodniu dla pol
skich bekonów trudno je st przewidzieć 
Nuleżj jednak zaznaczyć, że przed 
świętami Bożego Narodzenia najlep 
szym popytem w Anglji cieszą się 
bekony duńskie. Przewidywany jest 
również wzrost dowozu bekonów z 
Holandji.

Ubój holenderski wyniósł w ubie
głym tygodniu 14.380 sztuk, szwedzki 
zaś —' 11.700 sztuk. Dostarczono do 
A nglji: z P an ji —■ 65.173 bal, z Pol
ski — 6.041 bal, z Holandji   3.471
cal, ze Szwecji — 2.299 bal, z Litwy 
— 1.541 bal, z Estonji — 637 bal, z 
Łotwy — 373 bal i z Węgier 100 bal.

ne wedy na łososie nie przyniosły wiel 
kiego połowu. W zatoce puckiej uka 
zała się sieja, w związku z czem roz, 
poczęto zbierać ikrę do wylęgarni rvtj 
w Pucku.

Ceny ryb w hurcie były następu
jące za 1 kg.c szpro+y — 0.50 zł, 
flondry, śledzie, ltwapy i płotki — 1 
zł, dorsze — 0,80 zł, węgorze, sieje i 
szczupaki po 3 zł, łososie po 5 zł.

Z całkowitych połowów sprzedano 
do wędzarń miejscowych 129.000 kg, 
do Gdańska wywieziono — 114.000 
kg. a w świeżym stanie rozsprzeda- 
no na wyhi-zeżu około 62.000 kg.

W ędzarnie w ciągu całego miesią-

iiNUWiiiimiiiniitiiinięiiiiiwiiiniiiiitnitiiiniiiiiiinmiiiiinMUłiiR

K U Ś N IER Z przyjm uje wszel
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo

del1. Na składzie wielki wybór goto- 
wycn futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujem y systemem lipskim.

w ic nm, ©fanga p .
te le fo n  298-87,

O d p o w ied z ia ln y m  klijenfom  l " r e »

UWAGA: Do listopada 50°/o taniej
iiiiiiniiiii) mii mu, u mmmmm mmmmm mmmmm iiinwmiiii

kilkanaście ton szprotów; a pozatem 
flondry, śledzie, węgorze i łososie.

Zarórwno ja k  w rybactw ie śródlą- 
dowem, tak  i w roorskiem, aby uzu
pełnić rybostan wód przybrzeżnych 
prewadz- się sztuczną wylęgarnię ryb

N a wybrzeżu polskiem znajduje 
s*: ta k a  wylęgarnia w  Pucku, gdzi: 
co roku w listopadzie w poławianych 
w zatoce puckiej ryb łososiowatych 
zbiera się ikrę i po "ychodowaniu 
v puszcze, się na wiosnę do zatoki.

W roku bieżącym zebrano około 
3C0.000 ziaren ikry, k tó rą  umieezczo 
no w słojach dla dalszej hodowli. Na 
wiosnę po wylęgu narybu, część jego 
sprzedana będzie do hodowli w jezio
rach śródlądowych, część zaś wpu 
szczona zostanie do zatoki,

Monopol spirytusowy
Eksport sptr/lusu w  listopadzie

W listopadzie r. b. wywiez.ono sj 
ry tusu  raktyfikow anego I gatunku 
401376 litrów, wobec 667 w paździer 
niku. Głównym odbiorcą naszego spi 
ry tusu  je s t SzwajCarja. Większ- 
transporty  spiry tusu  skierowane były 
na rynki zagraniczne przez port gdyr 
ski i gdański.

Ze względu na urodzaj ziemnia
ków i spadek cen melasu, ceny n a  spi 
ry tus k sz ta łtu ją  się zniżkowo.

najtaniej, najsolidniej 
piżmowce. nUzcza-tiko
we, źre’oakov-e, fokowe 

i t. p. oraz skorki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej fi-mie

K A N C Z A T K A
Długa 17 (róg Miodowej), łoi. 789 82 1 789 72

Stan {3?zraŁoc;a
Liczba bezrobotnych zwiększyła 

się o  17.450 osób

, i odług danych państwowych urzę 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 30 listopada do 6 grudnia włącz
nie w y k a z u j e  229.333 bezrobotnych. 
W stosunku do poprzedniego tygod
nia liczba bezrobotnych zwiększyła się
0 17.450.

Bezrobocie wzrosło w P. U. P. P .: 
Łódź miasto o 2.047, woj. śląskie o 
1,822, W arszawa miasto o 949, Po
znań o 886, Białystok o 844, Łódź o- 
krąg  o 823, Lwów o 713, W arszawa 
okrąg o 703' ł̂, Częstochowa o 678, 
Tczety o 653, Radom o 651, Sosnowiec
1 Brześć n/B. po 456, Stanisławów o 
435, Przemyśl o 379, Bydgoszcz o 376, 
Biała o 364, Wilno o 353, Grudziądz 
Ó-34G. Kraków o 342, Ostrów o 294, 
Toruń o 267, Włocławek o 253, Dro
hobycz o 242, Równe o 232, Gdynia o 
£20, Lublin o 215, Płock o 207, Kalisz 
o ŻOóNsiedlce o 159, Grodno o 145, 
Żyrardów o 143, Chrzanów o 134, 
Piotrków o 122, Kielce o 111 etc.

V. ta ra - 0 izrjzaz - Natótf
Kto zjedna dwie orenum e- 
raty naszem u pism u, ten je 

otrzym uje bezpłatnie.

F I  J T 8 A

sm r /  
fen

SSzftati F is& er
i wyrobów futrzanych

3 n  P  ®  U* H  1 3
Warszawa Ś to 'irslia SD m. 17 (w pódw.ir.j 

na lewo li o piętro), M  181-51
poleca wszelkie gatunki futer na j
ta n ie j. Cenv hurtowo. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

dam skie od 204
SBC S-ffSeg futrzane „ 5 zł.
stSikrsfsiira pluszowe „ 50 zł.

„ jesienne „ 50 zł.
„ letnie „ 5 ) zł.

suknie „ 10 zł.
bluzki „ 5 zł.
n jmodniej.-.ze ok rycia 
p^zyhrine „ 100 zł.
przyjm uje zamówienia z własnych 

i powierzonych rneterj-iłów. 
C e n y  n r z y s t ę p n e

P r w t f a  K u w ię ę b -M a r s k a

Bu L i NKi E W1 0 Z
H o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

Potefca— dla Potóków?
Każdy nowy prenum erator 
otrzym uje pretnję wartości 

3 złote.

G @ X
I L U S T R O W A N Y  M I E S I Ę C Z N I K  P O P U L A R N Y

OLA SPRAW R330TRICZYC11. ETIEMlEiLAłCZYJ if, WIEJSKICH I INTEIIGCN 
CJI PRACUJĄCEJ. WARSZAWA, WILNO. LWÓU, KRAKÓW. KATOWICE, GRU- 

DZtf.DZ, TOHUSł, TCZEW, P3ZNKW, ŁÓDZ. KALISZ.

JEDYNE NAPRAWDĘ BEZPARTYJNE PISMO, KTÓRE PRZLCIWSTCWIA SIE 
WALKOM KLASOWYM I PARTYJNYM, SZERZ/ KASŁA JEO.HOSCI OGÓLNO

NARODCWEJ.
OGNIWO, jak  sama nazwa wskazuje, jednoczy, zespala i godzi, aby 

cała społeczność polska, człowiek pracy fizycznej i umysłowej, człowiek 
miastowy i w iejski stanowili jedno, ścisłe, nierozerwalne Ogniwo.

OGNIWO  pragnie w życie społeczne i narodowe Polski, w życie N a
rodu wnieść te  wartości, których, niestety, odczuwa się dotkliwy brak : 
poczucie godności narodowej, solidarność narodową i poczucie sity!

Dlatego Ogniwo wypisuje na sztandarze swej pracy h as ła :.jfPolska — 
dla Polaków” i „W iara  .  Ojczyzna - Naród”.

OGNIWO  je s t czasopismem społeczno - p o lity czn ej - literackiem , : 
naukowem, to znaczy, że w Ogmuńe znajdzie miejsce Każda spraw a spo
łeczna, polityczna i gospodarcza, szeroki ogół polski obchodząca. W a r 
tykułach przez ludzi wiedzy pisanych, znajdzie Czytelnik bogate wiado
mości z tych wszystkich dziedzin nauk1, które interesować będą szersze 
w arstw y czytelnicze. Wreszcie bogaty dział ciekawych powieści, nowel i 
poezji, ‘Wszelkiego rof>-«ju wiadomości z k ra ju  i całego św iata, oraz rady 
praktyczne w zakresie wszelkich spraw, w końcu humor i dział rozry
wek umysłowych — tw orzą wszechstronne, w treść bogate czasopismo.

Nie należy więc zwlekać, w te j chwili zamówić trzeba prenum eratę 
Ogniwa, k tóra na kw artał wynosi 2.25 zł., półrocznie 4.50 zł., rocznie 8.50 
zł. Egz. pojed. 80 gr. Konto czek. P, K. O. N r 66.905.
Dla Czytelników premje v'artości 50— 75 zl.

N um ery okazowe w ysyła się po otrzym aniu znaczkami pączt. 20 gr.
/ *

UWAGA: We w szystkich_ m iastach, miasteczkach i osadach w Pol-
sed poszukujemy ideowych korespondentów i przedstawicieli.

A dres: C entrala Red. i Adm .: Kalisz, ul. W arszawska 14. tel. 102

PRECZ Z PAHTYJ iftTW EM ! NIECH ŻYJE KJŁ3ŚC BRATNIA!

1Q8 >

(
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| » „ L  l _  Sypialnie, sfotewe, t*lo- 
m  fil] IR nikł. e*»fv. blellźnlarka, 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki 1 Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k I

Hoża 21 magazyn podwórze.

fg
A R A T Y

po 5 zt.
T Y G O D N I O W O

f  Wyżymaczki amery-
kańskie, platery NorbUna 1 

I  Fragcta, Serwisy stołowe, 
j kryształy, szkło 1 porcelana,
w naczynia alumlnjowe 1 emal- 
® Jowane. Lodownie pokojowe 

g  „W YGODA G0S7QDABSKA“
WARSZAWA,

1 Marszałkowski 38. m. 20.
9  2-S« b ram a 1985

O B R A Z Y  MALARZY  

POLSKICH

W. Piorunkiewicz
Warszawa, 
Miodowa 9 
Tei. eiT-ae

OPRAWA 0BRAZ6W
SPRZEDAŻ,

KUPNO,
K O M I S  1992

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w  Centralnym Składzie Aptecznym
W arszaw a, M arsza łkow ska 81

Na prowincje wysyłamy za zali
czeniem. Broszurki bezpłatnie

NA GWIAZDKĘ
T D Y l M T a t e  pullovery kam l- 
I K f i l w U l M & E  zelki, garsonki

F A B R Y K A .

HOŻA 35 1855

Firanki Tinie
oraz różne SIATKI na FIRANKI

SZ. CH. RYGER
W a r a ia w a ,  S - to  J a rw k *  a i

(2-gi dom od Nalewek). Tel. 789-31 
1%0 ______________________

N a  G w i a z d k ę !  
F U T R A

Karakułowe .fokowa, Kreci* mnrmla I pisz- 
c z a n l k l  podług najnowszych fasonów, SO% t a n i e j .  bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o 
w y c h  1 Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny ra-  

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

u  Dzielna 5 m. 34
tel: 245-319 9SOBOL

K U PU JĘ meble, pianina, d y w a
ny, futra, antyki i kw ity  lom bar
dowe. Łoś. M arszałkow ska 131, 
tel. 738 - 37. 1876

KOŁDRY 
materace, poduszki, bieliznę 

poleca 
O. DAŁKOW SKA 

W ARSZAW A, M ARSZAŁKOW 
SKA 119 

sklep w  podw órzu 
Czyszczenie pierzy, wszelkie 

przeróbki 
1961

PIECE SZRAJBERA TEZ
Mocna I trwała. KonstrnKda stała Normatynnałl
a skutkiem tego BO% eumędcołt) opala w porównania d i 
wszystkich pleców kaflowych. Z b c d a o M  ( t s r o c i a y d i  r a m o a -  
l ń w .  e a f e t t y k a .  a w a r a a c l c ,  t a n i e i ł .  P u e u U  
latM K  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie minUtcrst **

1 urzędy.
Wymtasuk t uryrOh całkowi cl m noiaklu

K A R O L  S S R U J B I O
w U srs rsu le , ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-33,

0*52 Ca? . 1IIIaH/uIaIE

< § > ® P I t # l E
D A M S K I E  1 9  

M Ę S K I E  2 7

najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

W ARSZAW A, DZIKA 9  m . 18
wprost bramy parter 1937

Zakład S L U S A R S K O - M E C H A W C Z N Y
WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Pow lile)

rretradreny przez dJugoletnlsJo klorownlta 
iZkOLy EZBMIOSŁ Si. SALSiJAd j ł

wykonuje: FPŁMY ICGRODZZNU k s l t l l l l i t  cmen- 

farac ktlfccity. keluttrady. ta lu i ja  1 okacli d o a S la j 
; drzwi, tudzież w tzalkis r a p j r j . J ł

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. Ł

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w WARSZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK) 

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część 1 Zagadnienia ogólne.

.  II P raca duszpasterska w Kościele. 1
„ III P raca w parafjl poza Kościołem.
„ IV Kwcstje specjalne 1 duszpasterstw o stanowe,

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub 

w  KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  Nr.  71

P  R  A  D
M iesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej

Odrodzenie
pod redakcją X, Dr. A. Szymańskiego

Pism o poświęcone zagadnieniom myśli działalności
Katolickiej

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersytet. 

Prenumerata: rocznie 18 zł. półrocznie zł. 9. kwartalnie zt. 4,50 
P. K. O. Miesięcznik Prąd. Nr. 4380.

P R A L N I A
p r z y  Z a k ł a d z i e  O p ie k i  N a jś w .  M a r y l  P,

U L .  Ż Y T N I A .  N r .  3  m .  3 .
Przyjm uje do prania wszelką bieliznę damską i męską sztyw
ną i gładką, także firanki. Prócz tego odświeża garnitury męskie 
wełniane i jedwabne, damskie suknie wełniane i jedwabne, 
oraz chustki i szale. — Ponadto przyjmuje się bieliznę kościelną, 
hotelową i restauracyjną. Ceny przystępne, z gwarancją za szyb
kie oraz solidne wykonanie roboty, bez chlorku. W ększą ilość 
bielizny odstawia się na miejsce. Bliższa wiadomość telefon 

Nr. 010 95

P I S Y
IflSZlijZB i 

uszczuplają

G U M O W E
p o l e  z o c h y  
na ż y l a k i

S K S ?  W. laohowisza
Wimiwa, ■amjhtułUi 123, pierwsza piętra 

CENY PBYYSTBPME

m a r n i e

Nowa fascynująca powieść
Józefa W atra-Przewłocklega

MEXIC HM A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

K s i ę g a r n i a  
Przeglądu Katolickiego

Krak. Rrzedm. 71

Obrusy, serwetki, poduszki ma
katki do haftu oraz nici najtaniej 

poleca

P iso w n ia  Kl a j nmana
W arszaw a. Nalewki 11 (sklep). 
Przyjmujemy miterjały do ryso

wania 1822

Zakład Elektrotechniczni
H. WYKOWSKi

W a rs z a w a ,  K o s z y k o w a  SO  
T e le fo n  7 9 7 -6 9

1 P o l e c a
harówki gw arantow ane 25 św. od 
zł. 1.75. L atark i kieszonkowe w wiel
kim wyborze. B aterje  anodowe za
wsze świeże. Lam py lecznicze oraz 

wszelkie CZĘŚCI RADJOW E. 
W ykonyw a wszelkie roboty radjow e 
i elekrotechniczne. N apraw a, ła 
dowanie i wypożyczanie akum ulato

rów.
1956

WOJ. POMORSKIE

MIĘDZYCHÓD
S P R Y T N Y  O SZU ST. —  W Mię

dzychodzie ujęto sprytnego oszusta 
Ja n a  Staszewskiego z Torunia, który 
pod fałszywym nazwiskiem zbierał dat 
ki rzekomo na sierociniec głuchonie
mych w Poznaniu. Symulował on glu 
choniemego, legitym ując się zaświad
czeniem m agistra tu  poznańskiego na 
nazwisko Paw ła Lambego.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE
U N IF IK A C JA  PO LICJI. — W 

związku z otwarciem sejm u śląskiego, 
województwo śląskie przygotowało sze 
reg doniosłych projektów ustaw. Mię
dzy innemi n a  uwagę zasługuje pro
jekt dotyczący policji województwa 
śląskiego. Celem zrównania różnic 
między policją państwową a policją 
województwa śląskiego, powstała 
przez wprowadzenie rozporządzenia 
P. P rezydenta o nowej organizaeji 
policji państwowej, główna komenda 
policji województwa śląskiego opraco
wała wnioski, które wniesione zostaną 
do sejmu śląskiego za pośrednictwem 
rady wojewódzkiej.

B U R M IST R Z  Z A W IE S Z O N Y  W  
U RZĘ D O W A N IU . — B urm istrz m. 
Skoczowa, ks. proboszcz Mocko, zoatał 
zawieszony w urzędowaniu n a  polece
nie śląskiego urzędu wojewódzkiego. 
Agendy m iejskie prowadzi wicebur
m istrz, p. Solich.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO
P O ŚW IĘ C E N IE  N O W YC H  GMA 

CHÓW S Z P IT A L N Y C H . —  W dniu 
wczorajszym odbyło się uroczyste po
święcenie przebudowanych oddziałów 
i zakładów szpitala wojskowego ob
szaru warownego Wilno, oraz klinik 
Uniw. S tefana Batorego, położonych 
na terenie tego szpitala Ha Antokolu.

Poświęcenia dokonał J. E. ks. bi
skup Bandurski. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele najwyższych 
władz wojskowych. Nowe oddziały 
szpitala wyposażone zostały w n a j
nowsze ap ara ty  lekarskie i urządze
nia publiczne, i

1915

TAJEMNICA PAIS! LOLI!
Pani Lola zawsze z pewną zazdro

ścią patrzyła na swe rówieśniczki, 
które umiały jakoś utrzym ać swą „li- 
n ję” i nie były zbyt otyłe; czego nie 
stosowała pani Lola, aby im dorów. 
nać: była i głodówka (rada najlep
szej przyjaciółki), była i gim nastyka 
co rano i wieczór i wiele, wiele in
nych środków „niezawodnych”, lecz 
nic nie pomagało, natom iast od pew
nego czasu pani Lola stwierdziła, że 
z sercem jest coś nic w porządku, na- 
dobitkę złego, nie mogła sypiać i czu
ła się cala, jak  rozbita.

Po powrocie z letniska z rozpa
czą stwierdziła, że z je j ...dziesiąt i 2 
kilo, nie ubyło ani gram a.

Rozgoryczenie pani Loli doszło do 
zenitu i niewiadomo, ja k  by się 
skończyło, gdyby nie...

Pewnego ranka, w czasie śniada
nia, pani Lola czytała jak  zwykle 
dzienniki; w tem zatrzym ała się, 
przysunęła dziennik bliżej oczu i za
częła wczytywać się w ogłoszenie: 
„Otyłość idealnie Uczą zioła, na prze
mianę m aterii „ D E  G R  O S A ” 
Mac/tetra Wolskiego. Do nabycia w 
aptekach i składach aptecznych. Głów 
wy  skład Centrala N aturalnych Środ
ków Leczniczych, Warszaioa,, Nowo
grodzka  4S tm. 2 tel. SS&-98”.

Muszę, spróbować jeszcze tych 
ziół — powiedziała sobie.

Rezultaty nie kazały na siebie 
długo czekać: figurze pani Loli już 
nic zarzucić nie można było, a  w zdro
wiu jej nastąp iła  znaczna poprawa.

P rzy jad ę’hi wszelkiemi sposoba
mi s ta ra ły  się wydrzeć pani Loli ta 
jemnicę schudnięcia, lecz ona strze
gła jej zazdrośnie — zdradziło ją  
jednakże... pudełko z napisem „D E- 
G R O S A ” niebacznie pozostawione 
na kredensie!

WOJ, LWOWSKIE

LWÓW
S C H W Y T A N IE  G ROŹNYCH  

B A N D YT Ó W . — Policja lwowska zo
sta ła  telegraficznie powiadomiona 
przez policję berlińską o ujęciu dwuch 
bandytów, zbiegłych z Polski, a  miano 
wicie Opatowskiego i N usyna Szuza- 
na. •

Z A  P O D R A B IA N IE  STU ZŁO TÓ  
TI E K . —  Sąd przysięgłych skazał za 
podrabianie stuzłotówek jednego z 
oskarżonych na 7 la t ciężkiego wię
zienia i trzech na 2— 6 miesięcy.

W O J. POZNAŃSKIE

GNIEZNO

POŻAR. —  W Dziadkowie w pow. 
gnieźnieńskim powstał pożar w pała
cu Michała Paruszewsldego. Zniszczę 
niu uległa tylko część urządzenia, we 
wnętrznego. Przyczyną pożaru krót
kie spięcie.

D W A P O ST R Z E L E N IA . —  Oneg 
daj postrzelony został przez niezna
nego sprawcę przechodzący ulicą P ia 
skową 16-letni robotnik M aksymiljan 
Machowski. S trzał przeszedł przez u 
do. Rannego odwieziono do szpitala. 
Kazimierz Meller przechodząc przez 
łąkę gminy Czechy w pow. gnieźnień
skim, postrzelony został przez niezna" 
nego osobnika z dubeltówki. Cały n* 
bój utkw ił w cholewie, nic ran iąc  g°-
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K a t o n  c z y  K a i n ?
ZE STARYCH W SPOM NIEŃ W OŁYŃSKICH

Z powodu niedawno otwartego  
ruchu na linji kolejowej Stoja- 
nów — Łuck, której trasa prze
chodzi przez Horochów, słynną 
niegdyś rezydencję senatora W a
leriana Stroynow skiego, irnmo- 
woli nasuwa się wspom nienie o 
w ysoce tragicznem zdarzeniu, 
związanem z ilorochow em  i Łuc
kiem, które miało miejsce w  koń
cu XVIII stulecia

Dziedzicem  Horochowa był 
w ów czas, jak to już wspom nia
łem, Waler jan hr. Stroynowski, 
św ietny znawca prawa i znako
mity statysta. W krótce, przecho
dząc kolejno szczeble < hierarchii 
szlacheckiej, dzięki wybitnym  
zdolnościom i zaletom  osobistym  
oti zym ał Stroynow ski w ysoki 
urząd podkomorzego buskiego, a 
gdy nadchodził Sejm czteroletni 
obrany został posłem  z woj. w o 
łyńskiego. W pracach tego w ie
kopomnego Sejmu brał czynny  
udział, jakkolwiek w  zasadzie był 
Przeciwnikiem ustaw y 3-go maja.

Po upadku Rzeczypospolitej zo 
stał rosyjskim senatorem  i taj
nym radcą, był nim jednak ra- 
czej tytularnie, w  rzeczyw istości 
bowiem usunął się hr. Stroynow 
ski od polityki i życia społecz
nego, oddaw szy się całkowicie 
zarządowi sw ych  rozległych  
uóbr oraz pracy naukowej i gro
madzeniu nieoszacow anych zbio
rów dzieł sztuki i biblioteki w  
sw ęm  Horochowie. który wkrót
ce zasłynął jako jedna z najwspa 
nialszych rezydencyj wielkopań- 
skich.

N iezliczona liość arcydzieł sła- 
^ v  w szechśw iatow ej znajdowała 
się w  pałacu hoiochowskim , m. 
m. wspom nieć należy o posagu 
Perseusza, dłuta Canovy, o obra
zie Rembrandta „Lisow czyk“ i t. 
ń. Zbiory te, stanowiące istne

muzeum w  późniejszym czasie  
zostały przewiezione przez cór
kę senatora Stroynowskiego, Wa 
lerję hr. 'J arnowską do dóbr jej 
męża do Dzikowa.

Senator Stroynowski, używają  
cy stale tytułu hiabiowskiego, za 
miodu piękny m ężczyzna i w  
starości zachow ał ślauy swej 
dawnej piękności, ożenił się dość 
późno z Aleksandrą hr Tarnow
ską, w dow ą po dwóch mężach: 
l-o  voto w ojew odzie pomorskim  
hr. M ierze i 2-o voto do staroście 
Bożem ec - Jełowickim Po zgo
nie tej małżonki senator poślubił 
rosjankę, córkę jakiegoś generała 
rosyjskiego. Rodzonymi jego 
braćmi byli: ks. Hieronim, w ie l
kiej nauki duchowny, rektor Uni
wersytetu W ileńskiego, w reszcie  
Biskup Wileński, Józef, szambe- 
lan króla Stanisław a Augusta i 
Jan, najmłodszy.

Ten ostatni gospodarujący na 
wsi w  pobliżu Horochowa, oże
niony z bogatą dziedziczką, Kla
rą Bożeniec - Jełowicką, m iecz- 
•nikówną czernihowską, odznaczał 
się. pouobnie jak senator, wielką 
urodą, ale w  przeciwieństwie do 
najstarszego brata był w ielce nie 
spokojnego ducha i niepohamo
wanej poryw czości. Pomimo że 
był już żonaty i miał kilkoro dzie 
ci, w ciąż broił, awanturował się 
i urządzał wprost dzikie napady 
i najazdy, przyczyniając sobie 
wiele kłopotu, a zmartwienie 
swej całej zacnej i szanowanej 
rodzinie, przedewszystkiem  zaś 
p. senatorowi, znanemu ze swej 
stateczności i wielkiej powagi w  
całem obyw atelstw ie.

Pew nego razu Jan Stroynow 
ski zaplątał się w  jakąś-' grubą 
awanturę, która tym razem skoń
czyła ■? niestety kryminałem. 
Co to była za sprawa, czego się

FaLryka luster 1 szLfiemia szMa
B -C IA  B A B IC Z

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 750-02 
Łostra meblowe i galan tery jne azki- 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

ta i  r ss szklara a d z v *

Frclczy z duraluminrjm
niezwykle lekkie łt-wa* 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz
nicze -  orfooedycznr  
chirurgiczne (wyciągo
we), pasy przepuklino
we i brzuszne, wkładki 

[ na płaską stopę I ob u 
wie lecznicze.

i olea Wytw. Przyrr. Orf-,%

ATT. KU3LER
KO W JK a 42  I tU4UJ, 

I t i . i l j  846-52  
k c o u c  tiocc: Pereribur* 1 9 1 6  

\* u i u i i  1927.

£31
rST

K apelusze welury 
włochate, m eloni
ki filcowe — mod
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spo r
towe i uczniowskie

Poleca Pochmara
Zgoda 3, tcL 679 23

WlEC.TNE p i ó r a
S ta n ie j  można nabyć i zrepero- 

w ać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC 

Nowy św ia t 33 w podwórzu

P G LSSU  P Z i i s M Y S l  
l i l S L G W Y

p o d  f i r mą

„ J Ó Z E F ”
Warszawa, Nowy Świat 27

(w podwórzu).

l > o l e c a  d u J y  w y b ó r  s o 
l i d n y c h  i  t e b l i  n a  d o 

g o d n y c h  w a r u n k a c h

Kable Okazja
Tylko solidnej roboty Jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choninwe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży
czącym  udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.
Magazyn Okazy] Krucza 34 

Stefański

dopuścił awanturujący się nie
ustannie Stroynowski, niestety, 
dociec cziś nie sposób z powodu 
zniszczenia archiwów sądu łuc
kiego z ow ych czasów . To tylko 
wiadomo, że p. Jan został odda
ny pod sąd w  sprawie t. zw. 

i gardłowej.
W sądzie mającym rozpatry- 

! wać jego sprawę zasiadał brat- 
j Waler jan! O czyw iście w  dzisiej

szych naszych pojęciach o pra- 
i w ie i ustaw odaw stw ie karnem 
jest to najzupełniej niezrozumia- 
łem i nieaopuszczalnem, aby brat 
mógł zasiadać w  sądzie, mającym  
sądzić sprawę brata, a jednak 
w ów czas me w yw oła ło  to ani 
protestu, ani zdziwienia. Ha! in
ne czasy, inne obyczaje!

Otóż sędziow ie zasiadający w  
sądzie pospołu z p. Walerjanem. 
ze względu na niego wszelkiemi 
siłami starali się o w yrok możli
w ie łagodny, p. Walerjan jednak 
uoarł się i zniewolił swoją sta
nowczością sąd do wydania w y 
roku skazującego Jana Stroynow  
skiego na karę śmierci.

O czyw iście, jak zw ykle, w  po
dobnych wypadkach odwołano 
się do króla o łaskę, prośbę w y 
słano sztafetą do W arszaw y. 
Sprawa sądzona była w  Łucku. 
Po upływ ie terminu w yznaczo
nego przez sad na nadejście z 
W arszaw y ,.listu żelaznego" od 
króla, w yrok wykonano, fałow a  
biednego Jana Stroynowskiego  
oadła pod toporem kata, a tym 
czasem  list żelazny z rozkazu p. 
W aleriana został w strzym any po 
drodze w  Krasnem i nadszedł do 
Łucka nazajutrz po egzekucji.

W spaniały pogrzeb w ypraw ił 
bratu nieubłagany jego sędzia - 
brat i idąc za , tmnmą płakał 
rzewnemi łzami, odprowadzają 
■zwłoki skazanego przez siebie 
brata do grobu.

W prost trudno dać wiarę po
w yższej historji, a jecnak jest ona 
autentycznym  faktem tern smut
niejszym, że nie sposób w yobra
zić sobie, aby senatorem pow o
dowało jakieś nadludzkie wprost 
poczucie sprawiedliwości, jak w  
danym wypadku spotęgowane do 
ohydy.

W  całej tej tragedii musiało się 
coś innego kryć, coś co już daw 
no pokryły milczące groby g łów 
nych aktorów tej niesamowitej, 
przerażającej i krew ścinającej 
na samą myśl, trageaji rodzinnej.

St. C-ski

WOJ. LWOWSKIE

I WÓW

ZAG AD KO W A K R A D ZIE Ż . - -  
W lokalu ukraińskiego Tow. pomocy 
em igrantom Wielkiej Ukrainy, znajd u 
jącym się przy ul. Ruskiej 3, doko
nano zagadKOwej kradzieży, k tóra we 
d!n opmji kół ukraińskich m a tło po
lityczne.

Nieznani sprawcy weszli do lokalu 
w porze obiadowej, zerwawszy zamek 
cd drzwi, poczem zabrali wszystkie ak 
ta , książki kasowe, spisy re je s trac ji 
ne i t. d. i wynieśli je. W śród sk ra
dzionych rzeczy m ają  się znajdować 
dokumenty, które moga skompromUo 
wać szereg osób, żyjących poa regi- 
inem sowieckim na U krainie. Oko
liczność ta  wzbudziła w kolonji uk ra
ińskiej we Lwowie wielkie zaniepoko 
jenie.

A R E S Z T O W A N IA  W  Z W IĄ Z K U  
Z  N APAD EM - — W związku z wy-

Dzisł lekarski

PRZYCHODNIA
LtKARZY • SPECJALISTÓW

d B a
I  A A T K E I Y K O W

T W A R D A  21. tel. 680-84. '
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł.

nikiem śledztwa w spraw ie krwawego 
napadu rabunkowego na am oulans 
pocztowy pod Bóbrką w  lipcu r. b. a- 
resztowała policja polityczna w 01- 
chowcu koło Bobrki studenta Wyższej 
Szkoły Handlowej we Lwowie Iwana 
Gabrusiewicza, syna tam tejszego grec 
ko - katolickiego parocha. Równocze
śnie aresztowano w Rohatynie lu stra  
tu ra powiatowego związku u k ra iń 
skich kooperatyw D ym itra W yrstę. 0 - 
bu aresztowanych przewieziono do 
więzienia śledczego we tywowie.

R A T Y  n ajdogodn iejsze i najtaniej 
Przerabianie i reperacja futer, 
fasony m odne, robota solidna.

K A C P R Z Y K
NOWOGRODZKA 27, TEL. 249-08.

-  Gziłoby Choinkowe
w w ielkim  wyborze 

po cenach konkurencyjnych 

kupicie w firmie

OENTflALA HANDLU KRAJGWEMI 
0 Z'JGj A!vi1 C H D IO W E M I

N a l e w k i  17,  I p i ę t r o ,  f r o n t
1993

S p r z e d a ż  n i ż a ]  ; ? n  

f a b r y c z p ? c 9 i ! i 2
Platerów  Frageta, Norblina, Plewkie- 
wicza, H enneberga, galanterji arty
stycznej, artykułów radjowych, elekt

rycznych, patefonów, rowerów, 
W yrłacalnym  kredyt — raty 

D E E K E R  „ F O E I T U M A ”  
W a r s z a w a ,  S « r a - j » J a  3 5

te l. 740-S8 17C5
4

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

C. Jaworski
W a r s t w a  -  P r a g a .  

T a n o w a  3 8 .  T e l .  i c - f  1 - 2 S
Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak  to: 
PROTEZY NÓG i tAK 
APAIi ATY i GORSETY 
LECZNICZE, W J Ł ś D- 
KI °O D  PŁA SK IŁ S,TÓ 
PY P kSY BRZUSZNE, 
i PRZEPU K LIN O W I, 
i  W SZELKIEGO RO
DZAJU REPA RA CJE. 

Dlg Tah n. żądanie oLsługa damska.

Wśród wydawnictw
„ŻY C IE  S Z K O Ł Y ” miesięcznik 

uczniów gimn. Zamoyskiego N r. 1
2 i  3.

Je st to organ, widać od pierwszego 
rzutu oka, gna rnzjum o dużej kultu
rze tradycji. N r. 1 oparł się w swej 
redakcyjnej kompozycji na żywej łącz 
ncśi i z 1 yłymi wychowankami gim na
zjum. Silne, zabarwione męskiem u- 
cżuciem je st wspomnienie o ś. p. Ju- 
Ijt-nie Ejsmondzie, „Wielkim Kole
dze” obecnego nokolenia. Dalej o 
zjfcź Izie b. wychowanków. Ale życie 
sc-.k ine obecne je s t również wesołe 
choć dydaktycznie nieco odtworzone. 
Szczególnie tra fn ie  w „Mównicy spo
łecznej”.

N r. 2 i 3 szerzej jeszcze czerpie 
ze w s p o m n i e ń w  rocznicę s tra jku  
szkolnego. Znajdujem y historjozoficz 
ny artykulik  o stra jku , dalej ciekawy 
zarys o ówczesnej prasie uczniów-1 
skiej wreszcie — strajkow ą nowelkę 
T znowu literackiem  przejściem doi 
działu szkolnego są wiersze i nowelki i 
p:sane barwnie i z talentem. A wresz j  
c.ie w szkolnej .ęzęści znaidujem y tak  i 
dohrze uchwycone obrazki z życia 
ucmiowskic-o, że, mimo nieznajomo
ści stosunków, trudno się nie roze
śmiać n. p. z humorystycznego spa- | 
rodjew ania samorządu klasowego. I

Gimnazjum im. Zamoyskiego nic- 
darmo cieszy sie opinja iodnego z nai 
p :'rw szych jeśli może kulturę i zdol
ności uczniów tak  wysoko rozwinąć, 
jak  tego świadectwem jest ich organ

Bóle gardła (anginy), krtani, migdałków. 
zapalenie dziąseł i okostnej idealnie leczą 
Z I O Ł A  do płukania gardła i jam y ustnej

Ł a R Y E W S d S l I *
Magistra E. W9 LSKIECO
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem. 
Sprzedaż w aptekacn i składach ap.ecznych

S K łJD  GŁÓWNY

Centrala Nzturclny&h Środków Odżyw czych
Sp . z  o g r . odp .

Warszawa. Nowogrodzka 46 ni. 2, telefon 326-98

ODL'LWV htrrriglyrsw?
ply»y'*'fcilEył»cyjne,‘;j*( (iiylatiuy,

■ kaPowc ff l ie r j  o l ę.t a n i o I d  r/jk-k'
PIOTR lAWAr T‘' 7H0WIE VK«B*Y«cfc

1857

MAGAZYN UN IW E R S ALN Y
dawniej R. Chazanow

UL. SENATORSKA 37 (PI. Bankowy)

po gruntownej reorganizacji zaopatrzony został 
w ostatn ie m odele:

P osiada na sk ładzie m t o w e  u b i o r y  m ę .  
s k l e  I d a m s k i e  z najlepszych m aterjałów 
i dodatków, w wykwintnem wykonaniu podług 

ostatn ich  modeli.
D zG a l n a s z  m i a r o w y ,  prowadzony pod 
kierownictwem wybitnego krojczego i zaopatrzo
ny je st stale w wielki wybór materjałów najmod

niejszych deseni ezołowych fabryk.

Prosił er s? n fs  chstbM saSsGB^Sw a ł  r v 
sp ra w d zen iu  san  i uaSunków  w  ita -  

ssni firmie.
W}2 |

■ ■■■■■ 1

\
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ZYCIE STOLICY
B U D Ż E T  M IASTA

Zgodnie z obow iązującem  usta- 
wodaw stw em  m ag;stra t w yłoży-do  
publicznego wglądu w czasie od 15 
do 22 g rudn ia  t. j. na przeciąg 7 
dni, w lokalu w y d ń a łu  fitiansow o- 
podatkow ego (Senatorska 14 , środ 
kowa oficyna, I I I  p iętro) p ro jek t 
p rehm inarza budżetow ego m iasta 
za czas od 1 k v ;etn ia 1931 r. do 
31 m arca 1032 r.. gdzie będzie on 
mógł być przeglądany przez pu 
bliczność celem wniesienia spostrze 
żeń i zarzutów .

4 5  TYS. OBIADÓW  NA R A C H U 
N E K  MIASTA

O byw atelski K om ite t pom ocy 
społecznej w ydał w swoich ładło- 
dajniach w ciągu listopada 44.7&1 
bezpłatnych obiadów  dla bezrobot-* 
nych. na rachunek  m iasta

W  liczb;e te j w ydano 29.222 o 
b 'ady  dla pracow ników  fizycznych 
oraz 15.559  obiadów  dla pracow ni
ków um ysłowych. Za obiady te płą. 
ci m iasto po 43 i 85 gr.

Były to w szystko osoby korzy
stające stale z te j pom ocy w jadło 
dajniach K om itetu . P onad to  w yda 
no zgłaszającym  się jednorazow o 
182 obiady dla pracow ników  fizycz 
nych i 507 dla pracow ników  um y
słowych.

W  P C W O D Z I W N IO S K Ó W  I W  O GNIU D Y S K U S JI-. 1

Walka z bezdomnością
NA TERENIE RADY MIEJSKIEJ OBLĘŻENIE RATUSZA. — WN'OSKI NAGŁE. —  ATAK NA M \  
GISTRAT. —  NIEDOLA BEZ-DOMNYCH. — ODPOWIEDZ PREZYDENTA. —  „REWOLUC

YJNE“ NASTROJE. — AWANTURA.

CZY PO D R O ŻĘ TĄ GAZ I B IL E 
TY TRA M W A JO W E

W edług  w iadom ości o trzym a
nych ze strony  m iarodajnej, spra 
wa podwyżki opłat w odociągo
wych i kanalizacyjnych nie jest o- 
hecnie uw ażana za aktualną.

Co dotyczy ew entualnej podw vż 
ki ceny gazu z 27 do 32 gr. za m. 
sześć., zadecyduje, o tem  R ada M iej 
ska podczas rozpatryw ania budże
tu. G azowni w czasie najb liższej 
sesji, budżetow ej.

R ada M iejska rozpatrzy  rów 
nież p ro jek t wprowadzenia) biletów  
tram w ajow ych now ego typu. Istn ie  
ie zam iar w prow adzenia iednolii- 
tych biletów  tram w ajow ych w ce
nie po 30 gr.. upraw niających do 
przesiadania sie. O ileby takie bile
ty były w prow adzone skasow ane 
byłyby oczywiście dotychczasow e, 
droższe bilety .przesiadkow e” i n o r 
malne bilety 25-groszow e

W szelkie ew entualne zyski osią 
gnięte tą  d roga p rzeznaczone były 
by na inw estycje.

W atpliw em  się jednak  wydaje, 
czy R ada M iejska pro jek ty  ,.pod
w yżkow e” zaakceptuje. Zbyt rażą
cą sprzeczność stanow iłoby to  z wa 
runkam i dzisiejszego życia.

ILE JEST AUTOM ATÓW  TŁLE 
FONICZNYCH

P o uruchom ieniu  w ciągu listo
pada o now ych au tom atów  telefo
nicznych. obecnie czynnych jest w 
W arszaw ie w róż.nych punktach  
m iasta ogółem  184 au tom atów . A u 
tom aty funkcjonu ją  teraz zupełnie 
dobrze, gdyż ustały często daw niej 
stosow ane różnego rodzaju  naduży 
c:a (w rzucam e fałszyw ych lub usz
kodzonych m onet, guzików  etc.).

7ebrgmg i o d c zy ty
D nia 13 grudnia o godz. 8-cj 

w 'ecz. odbędzie się O gólne Zebranie 
C złonków  Związku Zaw ód. P rac . 
fTandl.. Przem ysł. j Pdurowych 
(Sienna ió ) . N a porządku dzien
nym znajdu ją się: spraw ozdanie
Zarządu, zm iana obecnie obow iązu 
jącego s ta tu tu  lokalnego  na s ta tu t 
ogólno ■ krajow y.

Już dawno sala Rady Miejskie] 
nie była terenem dyskusji tak 
gorącej, tak namiętnej, jak w  
czwartek, kiedy przyszło do 
punktu 12-go obrad, którym ob
jęte b y ły  „W nioski komisji re
wizyjnej w spi aw ie bezdomno
ści".

Sprawa bezdomności zdobyła  
sobie na terenie Rady Miejskiej 
prawo obyw atelstw a, w yb iła  się 
na czołow e miejsce pośród róż
nych zagadnień gospodarki miej
skiej, stała się w reszcie —  za
równo polem do rozsądnych  
uwag, jak i do w iecow ej dema
gogii, obliczonej na poklask ga- 
lerji, tembardziej, że gmach Ra
tusza oblegany był przez tłum 
pracowników miejskich, domaga
jących się natychm iastowej w y 
płaty trzynastej pensji.

Ale —  po porządku!
Obradom przew odniczył w ice 

prezes Szarzyński; prezes, Ja
worowski w ogóle mało udziela 
się ostatniemi czasy  Raazle 
Miejskiej. P ierw sze jedenaście 
punktów porządku dziennego, 
zawierających spraw y em erytal
ne 1 formalne, załatw iono nader 
szybko: w  m iędzyczasie zjawili 
się na górze delegaci zw iązków  
zaw odow ych w  sprawie w yp ła 
ty trzynastej oensji. Trzy ugru
powania, broniące na terenie Ra
dy Miejskiej spraw pracowni
czych, a mianowicie— Koło Rad
nych Chrześcijańsko - Spłoecz- 
nych, P. P. S. C. K. W. i żydow -  

| ski Bund zg łosiły  w spólny w nio- 
(Sek nagły następującej treści: 
l„Rada Miejska uchwala I pole
ca M agistratowi w ypłacić nie
zw łocznie 13-tą pensję w szy st
kim pracownikom i robotnikom  
miejskim".

Nagłość wniosku uchwalono i 
odesłano go do Magistratu.

Z kolei przystąpiono do spra
w y, która miała w yw o ła ć  burzę 
na sali, a mianowicie —  sorawv  
bezdomności. W nioski Komisji 
Rewizyjnej głoszą, że należałoby  
akcję budownictwa mieszkań ze- 
środkować w  jednostce gospodar 
czej, opartej na linji sam ow y- 

j starczalnoścl, że przydział miesz 
’ kań winien odbj w ać się za po
średnictwem  WydzlaiU Opieki 
SDOłecznej. że w  mirrę przeka
zyw ania przez M agistral budyn
ków należy tam bezdomnych  
umieszczać niezw łocznie. że  
w reszcie nowonabytą posesje 
przy uh Lubelskiej 30 należy w 
całości przekazać na rzecz bez
domnych, tembardziej. że kredyt 
uzyskany został na kupno tego 
gmachu od rządu —  w yraźnie 
pod lym warunkiem!

Dyskusja nad wnioskami roz
poczęta w  atmosferze podniece
nia przesiąkła nią gruntownie; 
słysza ło  sie w iec z ust pań i pa
nów radnych szczegó ły  o „bok
sach", z których każdy mieści 19 
rodzin. O wilgoci i chorobach, 
dziesiątkujących m ieszkańców  
schronisk. O dziatwie pozbawio
nej powietrza, słońca i elem en
tarnych w ygód. O najbiedniej
szych, którzy nocują pod m osta
mi i pod gołem niebem.

I na tle tych zarzutów, kilka 
w niosków : Rada Miejska uchwal 
la, aby Magistrat wniósł sprze

ciw  do Rządu i Sejmu w  sprawie 
spodziewanej podw yżki komor
nego, aby zw rócono się do mia
rodajnych czynników o spow o
dowanie zaw ieszenia w yroków  
eksm isyjnych i t. n.

Z najsilniejszym atakiem prze
ciw ko M agistratowi wystąpiła 
radna G oszczyń sk a  (P. P. S.), 
która dowodząc, że Magistrat 
w arszaw ski nie wypełnił swoich  
obowiązków względem  ubogich 
obyw ateli —  zaproponawała 
stwierdzenie pod' postacią w nio
sku „lekkom yślnego stosunku 
Magistratu do spraw bezdom
ności".

Radny Rząśnicki (Koło Naro
dowe), w iceprezes Stow . W łaś
cicieli Nieruchomości dowodził, 
że w szelk ie zło, a w iec i bez
domność pochodzi od ustaw y o 
Ochronie Lokatorów. Tak długc, 
dopóki w  dzedzinie najmu m iesz
kań nie będą przj^wrócone nor
malne warunki „wolnej umowy", 
tak długo problem m ieszkaniowy  
rozwiązany nie będzie.

Ze specjalną uwagą przysłu
chiwała się Rada w yw odom  Pre 
zydenta miasta, inż. Słomińskie- 
go, który stanął na m ównicy, by 
odeprzeć zarzut, że „Magistrat 
nic dla bezdomnych nie robi“J

W  przeciągu ostatnich trzech 
lat Magistrat kosztem  8.447.287 
zł. w ybudow ał szereg schronisk 
dla bezdomnych o ogólnej pojem 
ności 1670 Izb, nadto najął 1370 
izb. B yl to w ydatek, jak na w ar
szaw skie stosunki (około 3 milj. 
zł. rocznie') znaczny, a jednak—

niema jeszcze miejsca dla w sz y 
stkich bezdomnych, których ilość 
w tej chwili przekracza 15 ty się 
cy, a w ięc w  porównaniu z ro
kiem 1927-ym pow iększyła się 
w  dwójnasób, jeden jest tylko  
sposób na ożyw ienie ruchu bu
dowlanego, a tem samem dosto
sowanie rynku m ieszkaniowego  
do potrzeb ludności —  to, zda
niem pana prezydenta, wyzna
czenie przez rząd stałej sumy r ■ 
rozbudowę wypłacalnej co rok 
wczesną wiosną!

P o kilkuminutowej przerwie—  
przewodniczący oświadcza, że 
w obec spóźnionej pory, dysku
sję nad bezdomr.t«cią odracza do 
następnego posiedzenia, co zaś 
do wniosku o w ypłacenie 13-ej 
pensji —  proponuje przesłać dc 
Magistratu, by ten m ógł się w  
tej sprawie w ypow iedzieć. Na 
to zerw ała się na sali burza rad 
ni lew icow i zaczęli bić w  pulpi
ty, hałasować, do awantury 
przyłączyła się w reszcie zorga
nizowana galerja. Poniew aż ani 
dzwonki, ani w ezw ania prezy
dium nie skutkowały, przeto prze 
w odniczący i sekretarze opuścili 
salę, a a za nimi poszli radni 
ugrupowań prawicowych. W ów 
czas lew icow y dół i góra zain
tonował „Czerwony Sztandar", 
odśnjewany chóralnie w  Radzie 
Miejskiej po raz pierw szy!

Awantura na tem się zakoń
czyła: miała ona ten realny w y 
nik, ze spraw y 13-ej pensji kon
kretnie nie zdecydow ano!
 «r_ Cis..

R a d i o

G W IAZDK A” KA STAREM  MIEŚCIE
d l a  n a j u b o ż s z e j  d z i a t w y

N a zebran iu  odbytem  w  kom i- 
sarjacie rządu pod przew odnictw em  
w ojew ody p. Jaroszew icza ukon 
sty tuow ał się S tołeczny kom itet 
gwiazdki dla ubogiej dziatwy.

K om ite t w yłonił trzy  sekcje: or 
gan izacyjną nai czele z w ice-prezyr 
dentem  Błędow skim , k tó ra  zajm ie 
się w yszukaniem  lokali dla urządzę 
nia gw iazdki o raz w ynalezieniem
ubogich dzieci, zb iórkow ą „gw iazd
ki” na S tarem  Mieście, w yłącznie 
dla dzieci tej dzielnicy, na czele 
k tórej s to ją  p. M ichalina M ościcka 
i h r. E dw ardow a R aczyńska.

„G w iazdka” ja  zain icjow ana 
przez p. D ew ey‘a, w zorem  lat ubie 
głycb u rządzona będzie pod o tw ar 
tem niebem , w dniu  2 r b. m. o 
godz. 3 m. 30 pp. P ozosta łe  gwiazd 
ki odbędą się 27 i 28 b. m., przy-

2M1ANY W  K O M U N IK A CH  
P O D M IE JS K IE J

D yrekcja O kręgow a P. K. P. 
w W arszaw ie podaje do w iadom o
ści, że dla polepszenia kom unikacji 
podm iejskiej, pociąg podm iejski 
Nr. 634, odchodzący z N asielska, 
o godz. 16.20 i przybyw ający do 
W arszaw y Gd. o godz. 17 .42 , po 
czynając od 15 g rudn ia  r. b. odebo 
dzić będzie 7. N asielska o godz. 15 
m. 45 i przybyw ać na dw orzec 
G dański w W arszaw ie o godz. 
17- 08.

czem w ykorzystane będą lokale 
m iejskich ośrodkow  zdrow ia. Gwia 
zdka na S tarem  M ieście obliczona 
jest na 2 do 3.000 dzieci, pozostałe 
zaś na 5 do 6000 dzieci.

OBCHÓD 15-LECIA 
„BRATNIEJ POMOCY" S .U .W .

Kom itet Obchodu 15-lecia „B rat- 
r ie j  Pomocy’' fcjtud. Uniw. Warsz. za 
v. -udam a, że uroczystości związane z 
obehode a odbędą się w niedzielę dnia 
14 grudni i  r.b. z program em  następu
jącym : o godz. 10-ej m. 30. J . Ekse 
Ks. biskup dr. Antoni Szlagowski od
praw i w kościele Akademickim Iw 
Anny — Mszę świętą i poświęci sztan 
d ar „B ratn iej Pomocy” S.U.W. Kaza 
nie wygłosi Ks. prof. Antoni Borow
ski. N r chórze Chór Akademicki. O 
godz. Iz-ei odbędzie się A kadem ja w 
auli U niw ersytetu, n a  której poza 
przemówieniami pow italrem i, pi -ema 
wiać będą: J .  Magn. prof. dr. Mieczy 
sław Michałowicz (Rektor Uniw. W ar 
szawskietro), mg. Jerzy Furcyusz 
(prezes „B ratniej Pomocy” S.U.W .), 
M arjan  Bogacz (wiceprezes „B ra t
niej Pomocy” S.U.W .), mg. W łady
sław Kcmpfj i mer, Feliks Majoro- 
wicz (h. prezes „B ratniej Pomocy” 
S.U.W. w roku 1920), W czasie aka
demii zostanie złożony wieniec nrzed 
tablicą, murowaną w auli Uniwersy
te tu  na pamirW o uczczenia noW łyćb 
w walka rb n Nienodległość Polski żof 
11 i erzy-akademików.

I Zarzad „B ratn ie j Pomocy” S.U. W. 
prosi młodzież akademicką a iaknaj-

| liczniejszy udział w uroczystościach ze
I sztandaram i.

P rc -ra m  Polskiego Rad ja  n a  po- 
niedziajej dnia 15-go b m.

W ARSZAW A: 11.40. Trzegląd pra- 
Sv k ra j. 11.58— 12 10 Sygnał czasu.
12.10— 13.10.. Muzyka gram of. 13.10. 
Kom. meteor. 14.30—15.00. Z ok. świe: 
ta  esperanckiego. 15.00—15.20. Kom. 
gospod. 15.35— 15.50. Przegląd komuni 
kacyjny. 15.50--16.10. Lekcja franc 
ló .lu— 16.45. P rogram  dla dzie . 
16.45— 47.15. Muzyka gram of. 17.15-
11.40. Occzyt z Krakowa. 17.45. Mu- 
zykE lekka. 18.45—19,10. Rozmaitości 
19.10. Skrzynka poczt. rnln. 19.25— 
19.35. Muzyka gramof. 19.35- -19.55. 
Pras. dziennik rad j. 19.55— 2C.00. Mu 
tyka gram of. 20.06. Odczyt „W  kuźni 
styhi narodowego w Rosji”. 20.30. O- 
D cra grom . 23.00. Muzyka ten-

KRAKÓW ; 11.40- Przegląd prasy  
k raj. 11.58— 12.10. Svgnał czasu -
12.10— 13.10. Muzyka gram of. 13.10. 
K.u-n. meteor. 14.30—15.00. Odczyt z 
W arsz. 15.00. Kom. goepod. 15 50. 
Lekcja franc. 16.45— 1 7 ', ó- Muzyka 
gramof. 17.15- 17.40 Odczyt p. t. 
„Polski Lj~topad’\  17.45. Muzyk: lek
ka. 18.45, Rozmaitości. 19.10. „Skrzyń 
ka”. 39.25—3 9.35. Muzyka gramof. 
19 35. P ras. dziennik rad j. 20-00- 
20.50. odczyt z W arsz. 20.30. Opera 
gramof. 22.50— 23.00. Kom. z W arsz. 
23.00 -24.00. Tranem , muz. tar_. 24.00. 
H ejnał z Wieży M arj.

IU Z N A N : 7.15— 8.0. Gazeta poi 
R P. 13.00. Sygnał czasu. 13.05— 
14.00. Koncert gramof. 17.35. Kom. 
„Miesiąca Pomorza”. 17.45— 18.45.
Koncert solistów. 18.45—20.10. Doda
tek do gazety por. 20 10. Interludjum  
muz, 20.30-—22.00. Ooera gram of 
22.00- 22.15. Sygnał czasu. 22.15— 
22.30. „Z nad kraw ędzi” 

KATOW ICE: 11.53—3 2.10. Sygnał 
czasu. 12.10—13.10. Koncert g-arftof. 
13.16. Kom. meteor. 14.30. Odczyt z 
Warsz. .3 5.00. Kom. gosnod. 15.85. 
Przegląd komunik. 15.50., Lekcja 
franc. 16 15—16.45. P rog-am  dla mło 
dzieży. 16.45—17.15. Koncert gramof. 
20.0(1—20.30. Odczyt z W arsz. 20.30. 
Onera 1 feljeton z W arsz. 2.50— 
2 Kom.  meteor. 23.00—24.00 Mu
zyka tan .

p o n s r f h
EIEKTRO-AAPJO

naprzeciw D*. W lleók-drjo 
Targowa 66, tel. 10-31-51 

Poleca duży w ybór: sprzęt-u rad io 
wego i e lek tro techn icznego1’'

23 ODRZUCONE PR O JEK TY
R ada budow lana rozpatryw ała 

na posiedzeniu 43 plany. na w yko
nanie różnych robó t budow lanych 
i 23 z pośród  nich odrzuciła. P rz y 
czyną tego było wadliwe przygoto  
w anie tych planów , będące zapo
wiedzią tandetne j roboty .

. Dzisiejsza pogrzej
P O W Ą Z K I  

lu ta k o w sk t M arja, 1. 73 godz 19 
kf pl, nowązk.; Brzostowska M arja, l. 
48 z. urzędn. godz. 10 kośc. św. Krzy
ża; Below Leopold, 1. 86 a r t. r z e ź b ,  
godz. 10 kośc. św. A leksandra; Sos
nowska Zofja M arja, 1. 60 emer. godz. 
10 kośc. św. B arbary ; W axman Kon
rad , 1. 56 urzędn. godz. 11 kośc. po- 
wązk.; Augustynowicz Aniela B ernar
da, 1. 76 przy córce godz. 12 kośc po- 
w ązk .;

B R Ó D N O  
Biernacka Michalina, 1. 50 ż. robot

nika godz. 10 kośc. św. B arbary ; Ul- 
ka Wojciech, 1. 54 robotn. godz. 10 szp- 
Dz. Jezus; DworaKowski S tefan, 1. 36 
robtn. godz. 10 szp. Dz. Jezus; Prre- 
woźniak Bronisława, 1. 31 przy rodź- 
godz. 10 szp. Dz. Jezus; Barcikowska 
Józefa, 1. 91 godz. 1C Mokotowska iSJ

t o  będzie pogafc?
W  dalszym  ciągu pogoda pochmur

na i drobne, na Podlasiu i  w schodzi  
kra ju , . opady śnieżne.

Umiarkowane, chwilowe dość 
nc i chłodne w ia try na v;schodzie.

N a zachodzie nieco cieplej.

CENY 0 S Ł 2 5 Z 3 Ń  J t s S S t
pracy — za wyraz 10 gr. uwagi ogłoszenia fantazyjne isK^sne; 1 raneiarye: 
»ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie ndziela się,

■ A .—  -  1 n— ii. ■ ■ — ■■■■ ' " ..i...... . . ......i.., n—aswi — --------------------------_
yeokośó 1 m łllir lnbo ca f- *r mlełi - r (n k h d  5-azpaltow-r „Nadesłane" l .z s d  łik z k m  — 60 gr.; j,W tekArle" — f*1 j t i  aa te k a te a  — IP p .  EoB?»ałka*f

(wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr 'ocja* — do 100 mm. 35 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr„ ponad 200 mm. 60 gr.; „Droona* — za T-yia'. 23 g r1 dU iłuszukująnyrli 
pracy — za wyrrz 10 gr. uwagi ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej'. Za terminowy d n k  ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogtoszi yia ąyyj.imn*

vch żadnych usteuatw nie udziela s,e. 1 Wydział ogłoszeń: W arszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67.

Red. odpowiedzialny; W ACŁAW  GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.

D rukam i a A rdudlecezjahn- K rak. P rzedm . ? i .


